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ZAŻARTA BITWA w MIEJSCOWOSCI 60R 
irwo już 24 dodziDg.-'10 · iusi~cg wojs w os~ 

kic · oiokuje bez przerwu obisgńc:zgltiów 
Wybuch epidemii malarii w . armii włoskiej na lroncie południowym 

Londyn, 25 października. liczne straty. Bitwa na śmierć i życie' noszą się roje złośliwych moskitów, roz- 1. usiłowały l'ównież zniszczvć nowo zbu-
Wbrew doniesieniom ostatnich komu- 'jo Gorahai trwa bez przerwy. nosząc wszelkie podzwrotnikowe . cho- Jowane linie telefoniczne, miedzy Adi-

mkatów urzędowych włoskich, na .fron- •: roby a szczególnie malarię, lrtóra zdaje gratem a Adl!tl. Włoskie oddziałv tecn-
c..ie południowym wre od dwuch dni Paryż, 25 października. się już potrochu dla włochów groźniej- niczne atak małp oczywiście odparły. 
ZAŻARTY BÓJ o MIEJSCOWOSć Wedlug doniesień z włoskiego Somali 

1 szą od kul. R·1ckett eksploatu1·e 
ao.RAHA1. MALA.RJA oz1Es1ĄTKU.TE TAM FOR- Oddział włoskl 

Walka wywiązała się w dolinie rzeki MALN~E 'YOJSKA WLO.SKIE. . konces,ę m„ Uową w Abisynii 
Webi Szebeli, o którą było oparte pra- ~horzy z~lmerze są catemi oddzia- stoczył walkę z małµami Londyn, 25 października 
we skrzydło Unii abisyńskiej. łami odsyłam z. Og~den~ na ,tyły. Po- .R~ym, 25. p~ździerni~a. Jak wiadomo, na k~ótko przed wy-

., . . wodem szerzema się teJ grozneJ epide- Na terytonum .Ent1sc10 w Ab1synJt L.do~yci~ Oorahai przez w.lochów by mji są nieustanne deszcze tropikalne, doszto do niezwyklej walki. Oddzia!y buchem działań wo;enn·„ch, znany finan 
l~by .wielkm~ suk~des~m,. gdy~ w ,o~oh- które potworzyły w całej prowincji olb-1 włoskie zostały mianowicie zaatako- sist.a angielski Rickett otrzvmal od Negu 
c~ch Oorahai zn~J UJe się. wiele zrodeł rzymie kałuże i bagna. Nad wodami u- wane przez stada małp Zwierzęta te sa koncesję na eksploata;:;ję ropy nafto-
wody. Posiadame Goraha1 stanowi po· . · wej, której bogate p•.:ldady znajdują się 
prostu o możliwości dalszego posuwania A 1 · • f f I t w Abisynii. się naprzód na froncie południowym, I n g I a ., I e wy c ~-n\ a o y Przed k•lku dniilffi1. przybył Richtt 
gdyż Gorahai jest kluczem do posiada· IB t 'W' do Bagdadu, skąd wczoraj wyjechał stat 
nia okolicznych źródeł, oaz i rzek. Dla- z Morza Sródziemnego Idem do Dżibutti. W towarzystwie Ric-
tegu też cesarz abisyński wydał dowo- ketta znajduje się 15 wybitnych specjali 
dząc...ym- na tym odcinku wszystkim swo I Londyn, .25 paźdz.iernik~ y-•_izje,, licząc~ 60 tysięc'!' żołnie~zy włos s~ów naf.towych.. W cią~n ~aibliższych 
im dowódcom surowy nakaz utrzymania Sekretarz stanu Suv1ch zawiadomił Kich 1 15 tysięcy tubylcow. Oprocz tego,! kilku dm, uda się do Ab1;;yn11 200 tech· 
Gorahai za wszelką ceną jako punktu 0 . v.:e w!orek !V~eczorem ambasad?ra an- ~łoc~y posiadaj' w Libi~ jeszcze czoł~i I ników kopalni~n~c!i. Przywiozą oni ze 
olbnymiem dla abisyriczyków znacze- g1elsk;ego, E:1cka ,Dr~mmon.da, ?-e rzą.d 1 .Jot_n1ciw:o. Ans!lta. natomt~st ma '!i Eg1p ~ nbą z1!aczn~ ilos1.:1 maszyn eh wslęp· 
niu strategicznem. Do óki Oorałiai jest v.:~o~k1 v.:vdał p~lecenie ""'.cofa .ta .z L~- , c~e J ynu~ 25 ~ys1~cy wo1s~a, n~1an~w1J I nych Wi~rcen. . . . 
w posiadaniu abisyńczy ów, ofelizywa b!~ łedne1 dywuqi. W-y~ofame we1sk z 11· 1 cie. 15 lys1.ęcy. imłmerzy ang1elsk1ch 1 10 Jak się okazu}e, ~1ckett. za radą. Cli~: 
wioska na południu w wąskiej dolinie h11 1est podobno ocemane w kołach lon- tysięcy egipskich. I forda postanowił mimo, iz w Ab1synn 
rzeki Webi Szebeli iest nie <lo pon'ly- dvń.skic~ korzvs~nie. Mimo to jednak, j Po wycofaniu jednej .dywizji, pozD- toczą się obecnie działania wojenm:, 
:Henia. zda1e się uchod:uć za rze·cz pewną, te. staje wciąż wielka przewaga wojsk włos przystąpić do eksploatacji ropy nafto· 

Nic dziwnego więc, że od nocy wczo A~gJj~ nie wycofa swojej floty z Morza ~dch. w .LihF nad wojskami an~ielskiemi · wej. 
raiszej 20.000 wojsk włoskich l około śrództemnef!?· . . „ . . . 11 e_gips;k1emi. . . . / . W ten sposób Włochy nawet po zdo 
50.000 askarisów atakuie Gorahai. . \ .Zaznacz.a1ą, ze w 1:ib1i zna1~u1e się 75 '!'Londyn.i': sądz~, .~e Wło~i p~zewio byciu Abisynii postawione będą przed 

. Wojska włoskie nacierają lawą na tysięcy wo1ska włoskiego czy.11 trzy dy- zą iedną dyw1z1ę z L1b11 do Tnpohsu. foktem dokonanym i nie będą mogły 
szerokości 20-kilometrowego odcinka, I Wł h , . K unieważnić konceg.j,i udzielonei przez 
osłaniane licznemi czolgami, poruszają- Ofl y otrzymac mai~ 2mer11un? Negusa. 
ce1m się jednak z trudnością w rozmok- li · 'ł U '• • · Rickett wplacit już oierwszą ratę 
lym terenie. w razie zaprzestania wojny w Abisynji należną Negusowi za udzielenie koncc-

Zażarta walka trwała bez przerwy 1 sji. Cała ta suma została przekazana na 
przez całą noc ubiegłą i w ciągu całego I Londyn, 25 października. 

1 
jest, że angielski mi11ister spraw zagra- polecenie Negusa firmie Vickers -

dnia wczorajszego, nie zapowiadając je-
1 

Falłt, iż Mussolini w ost~tnich cza-, nicznych ttoare miał obiecać Wlochom Amstrong, która wys tata do Abisyn]i 
szcze końca. W nocy włosi oświetlają 1 sach stal się bardziej ustępliwy i sam J odszkodowanie wzamian za zaorzesta-1 znaczny transport broni i amunicji. . 
teren walki rakietami i olbrzymiemi re-1 uczynit pierwszy krok na drodze do pu- nie w Abisynii prowadzenia działań wo •** 
Hektorami, utrzymując ~tale j jednania - stał się źródłem rozmai-! iennych. Prawdopodobnlie Włochy o- .Rzym, 25 października 
.iiURAGANOWY OGIEN A.RTYLERJT tych domyslów i pogłosek. Podobno I tp;ymalyby 'Vzamian za to inne tereny ·.Episkopat włoski w osobach bis1rn-
na miasto Gorahai I pozycje nieprzyja-1 tajne rozmowy prowadzone miedzy rzą dla swojej eksP.ansji. Jak przypuszczają 

1

. pów i kardynałów Udine, Cremony, Pe­
cielskie. Na czele wojsk abisyńskich, I dem włoskim, francuskim i an2ielsklm w grę wchodziłby Kamerun. który .Wio rugji, Cosenzy, Genui ogtosH listy pa­
broniący~h Gorahai stoi ras Desta, któ· miaty doprowadzić już do oewnych[ chy otrzymają jako swoja nową ko· I sterskie, nawotujące wiernych do no-
ry dysponuje 50.000 wyborowego woj- pozytywnych rezultatów. louję. · dtów o btogoslawieństwo dla sztanda-
ska. Z obu stron poniesiono niezwykle I Jak twierdzą bardzo orawdopobne . rów włoskich w Abisynji. 

O ·~ika komornego na mniejsze 
fł~duflcjo .:en ea.:u i prqdu ~lefliruc~n~eo 

Podwyższenie pQdatku od· uposażeń urzędników prywatnych.-U rzęd­
nicy państwowi również płacić będą specjalny podatek od docta~· d u 

Warszawa; 25 październ. wprorwadzony będzie specjalny podatek na pods.tawie pełnomo.cni,c·tw. Podatek rzecz instytucyj ubezpieczeń r;><>łeczn., 
Na wczoraiszem posiedzeniu sejmu p. dochodowy od uposażeń urzędników pań urzędniczy ma przynieść 160 miljon. zł. uwzględniając interesy najszerszych 

preJllier Kościałkowski sprecyzował stwo·wych, samorządowych, urzędnil:ków Równocześnie będzie pod.niesiony poda- warstw ubezpieczonych. C.hcąc przyjść z 
szczegóły planu gospodarczego rządu, ubezpieczalniuurzędmńków instytucyj sa tek dochodowy od stałel!O uposażenia pomocą urzędnikom państwowym, rząd 
zmierzającego do opanowania deficytu morządu gosipocłarczel!o oraz od urzęd- pracowników prywatnych. . rnzłoży im na dogodne raty spłatę- Po· 
budżet.owego oraz ożywienia życia go· ników, którzy pobiera1ą swe pensje z in Jedino1cześnie nząd W\prowa.dza .znacz' życzki Inwestycyjnej. 
spodarczego. Ponieważ państwo nie mo· stytucyj gospodairujących innemi fundu· ne oszczędno·śoi we wszystkich instytu-\ Rząd podejmie również walkę z kar· 
że zrezygnować z utr:zymania siły obron szanni publicznemi. Skala te~o noiwego cjach i przedsiębiorstwach państwowych tel.ami i starać się będzie 0 bardziej rów 
nej, szkQlnictwa i za-pewnienia obywate PODATKU URZĘDNICZEGO, które pirzeprowadzone będą z całą be:z· nomierny podział dochodu społecznego 
lom bezpieczeństwa, musi nastąpić pod- wynosić będzie od 8 proc. przy niższych względno-ścią Aby piizyjść z pOIIJl(>cą size i umożliwienie 
nie:Sienie dochodów skarbu państwa. Do i aż do 20 proc. przy uposażeniach naj- ro'kim kołom społeci00ńs0twa, rząd zamie OTRZYMANIA PRACY 
chody te rząd z.amierza podnieść w na-1 wyższych, jak naprzykład miillistrów, wi rza 'ak · . 'J . · ib t r · 
stępujący sposób: przeprowadzić refor-

1 
ceministrów i dyrektorów samodziel· OBNIŻYĆ KOMORNE ZA MNIEJSZE I I na1szersize1 1 

OSC1 Ol ywa e 1· 
mę podatku dbchodowego, polegającą nych instytucyj. ' LOKALE MIESZKALNE, Przedmioitem naibliższych prac r,ządu 
na podwyższeniu stawek i rozszerzeniu 1 Przeciętna stawka podatkorw.a wynie I zaniechać poboru od mieszkań najmniej- 1 będz.ie również unormowanie stosunków 
koła obowiązanych do płacenia podatku siie o.koło 12 proc. uposażenia urzędni- szych podatku od lokali i przystępuje do służbowych prncowników samorządo­
doch<>dowego, oraz na podwyższeniu do czego. Podatek ten ma wejść w życie już 

1 

akcji obniżenia cen prądu elektrycznego wych i usunięcie wsr&elkich przes,zkód w 
datku do podatku dochodowego, oo przy z dniem 1 grudnia 1935 roku na mocy gazu, taryfy kolejowej. P~atem rząd 1 ro~woiu handlu i przemysłu. 
niesie 66 miljon6w złotych. Następnie dekretu P. Prezycłoota R. P„ wydatie.gp ~truje możliwości znitki obciążeń ną1 
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~··1 bYłolW JttlHłlk, debr gf~ Pan lłdlł do sto- A łorka iapoń and · chnęła ko poż ło ft anr.ieł kiego'„do stworze.-
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r.ZY IJOtare'.e ztt:ih1riOie!h1 itł6rty wledfl tt J łł Di łf heł 0 t f.-W e rskich ięt eni!!t!h i Oehd •h t•zrezwyczajkł 
r.fA ilY ftli1H1fllt!ldóśc'óWef I tJ}ółecznel. Myślę1 *e · 
:otcll ra~1 69ó0lśei@ óo1ł&t~ 111I- o 1l'tlatwl!inlti l2A ufa .'ft:.hl ~flh'1-aH&ft łnłdpAfhjf liarJJiziri 
swoi ~l'ltawv I tl6f1tt~cle tudz, ~:>łvwowycfł1 ktlł ;6 U U U t!J P „, • • H I' ~ 
rłY i:ń l'h Oo t tl!f'l!riu Jego jltacy, zdoła Pah j . (sb1 Do ioncivnu nad~szł_a w~adomoś.ć "'.izytówkę,. pr~yp~ęt~ do bukie.cika k'Yia muzyka do skomponowaiiłn te~o pi~k11c 
cOlttH•.-!t k iny.skać• Pismo· mote Pan wysłać• ze w Tokjo zmarła pam H1ash1, właści- tow, na ktore1 widniało nazwisko 1,Sid- 90 utworu. - Gwiazda gejszy poczęła 
s'J:t.i~ . ~!r_o;iei. po~ze_m, . po klik~ dnia~i:i poJecha4 j cielka, herbaciarni_ japońskiej. Zgon. i,ei ney ~ón~s". Hi·&•hl, tkniętll ,l~klttnś prte jedrtak szybko ~unąc: Widząc, że ni~ 
l PiiOu .~ ti.I.) ~tatae 11 ę o physp1eue11te tlłatwle- wywołał szczery zf;ll, "właśzcza wsrod czuciem, kazała Jio popros10, Przy.były, dłUJio jeszc:tci b~dzle się mo.gla utriynuc 
n!a. rowlttlW f)yć P!ihU w tern pomocne mlelsco- starsżych panów, n.lho·wiem więks7.ość młody, piękny mężczyzna. oświadczył, na scenie, Hi·ashi poc~ęłtt o!:tczęduć pie 
we r lacówld społeczne, których Pan Jest człon- a.irystokratów an.~ielskich znała t:madą że muzyka japońska wywarła na nim' niądze, poczem . z \'Vi~ks.zą ~urną pienię~ 
lł 'łm, llrzel dlftie o:sma !16leeal11cel6 łlo wllld:!l JestJ!r;e t szasóW prtetlwo1enłlych, I wi~lkłl! wrażenie i dltHe40 i.htiałby na~ d&y pojtthAI• dó Władvwol'itoktł. 
orl!:allihcyJl1yti\ •t' Wdl'sl!itWli, ~kąd mói;IDy .. i'lnł Hłashi ~yła gtj~zą .. Na po.tzątltt1 p_isać operł}t~~l kt?rtf tło fC>zlryWah:tb1 Tu ołwora:ył~ sobie herł1uci~r1.11ę~ kłó 
Piln mleć rówdleź póparele. 91et~te1to stulecia t!aw1ła !nę patlt Hlas- śtę w Japohft ktorłl bobałetk1J byłaby rl stall alę m1e1scem ioornem mtehJ!eft„ 

,,TYRANIZOWANA" i PólNAN.IA Jllteli łtla I hi _ w Londynie. Stała się - ona wkrótce ~Ylfsza. . , • . dfl japłid8kieł i rosyjskiej, Wszyscy ~io• 
i'li1t11 , odf!f>Wledllie śródkl rnamjalne ~ !hoże so• lC!dtlą ż n~J}>Ol\ulaniłefszyc~ li!ty_U.e~ ~a . --:--' Alez In wcale nie Jeałem ge~lzą ,- 1 dzieli'. ki~ je!lt Iłiashi i że dzięki nief 
bie na to pozwolić - to dobrzeby było, gdyby 'barefowych: Na pr~eclsta_,~1eąn 1e1 set~- c;;w~adczyła, Japonka. - Byłam nią. nie- ! właśnie S~dney Jon,es ułożył piękną ope 
Partl witl!i't>wafltiła 51~ na 1>ewleft ctlls i dotttU ~·a~a tłumni~ pubhcz~qs~, ~ prodtikdfc. gdys, obe~me zaś feal.enl artystką . k aha·, i'l~kfl. Nie dłU!!O 1 e~n.ak poWodli.ło sł4 
1 nUl~e w fen sii6sdłi skłonita hlęh do ópllmlę• .d~1szy ciestyły się w1e~k1~m , P?"'•;Hlze- i rełó';'ą.• _ . • . . _ 1•1s1y. ~rbuchł~ wo.~na rO!yjske-1a~4· 
tan.1;, N"„ 1 • al 1 Is' .. 1 t li ś"'I ż mem. Obca 111uzyka, ktore1 dzw1ęk1 pe- , S1·dney Jones me dał się 1ednak prze. ska. Pt> 1 ~ 1 zakonczemu do Wła.d~-... nsto 

„. 1„ u ega n mn e ze wą p wo " 1 e . . . . I ł 1. 1. ' l , p· . u 1· ' ·. ł ł "ł 1 ł . • 1 " 
mąz Padł l@8t óftfitr I; !e pod wpły~eńl ltafltlb• raz . JJ1:ei;wszy ftlt e~ Y s ę te st:~nv ~n· i wnac, am n :tsni poetę .a, w ęc Apo -, ku p~tyby i a,ZOnc1 othrałlYt któl.'Zy do-

. lk h 1 1 t b dl' d 1 1 1 dyt\skief wyw1i1!I'ała fltl w~~vstk1ch me- , f' ·racować z młodym m:Uzyk1!!111. Wlu6ł· ko.nah mas.oiwych aresztowań wśród 
wania a o o u es po u 1wr1 po n econy n e- t k N' d · . . . ' t ł · d · · k · 't 1 · . • · h ł 
Hltdi:i'l zdaJe §óble ~ill'awę re swblch czynów. pdrfeva.r Y uuro „. ~c. z1wne~o t~_z, .zet co- i ce s. 't"?krzy on, ie n' .z tttyptję ~~eJ :vl~ 11 m1e1 ~owyd JapAonczykóHw, . tn~tcz~c 9 , 

t}żf. ówitk no. rrtilt11tle m)'śi ci; nie b iby si r:ienn1e rz . ~-n~ 1e1 tła . s. tie1H;. ~~~~ y, a cpetc c I A muillb'Wlc1e uGe.s~'<( ' eł 1;1-1 Zli utratę. poJ·łu rtura . erh&eiłarnla l~l 
. . 11 . Y... ę 1 t!a!detob~ ł~I me, mó.l{ła t>Om.1e~c.1c ko- ka t!i. :tdol!yła. sohłe .natve~ttuasl Uzfi!lflte szy, żburzooa wskutek wvhuchu grana-

zdo~y! narrzykfad na to, ażeby uhiwnła~ ,..łośnol szow J<w1~01a, ktore ttadsyłah 1e1 męż• 1 u ;n.1blłctn()§c1 afi.lł.!l?l~ltłet. -; , tu, ~tJ.!!Ulła J'(')tem odbud1'Wana. właści-
1 ~UBh~xn .e wUY~tltll! §~ole do1ttt1~~ tl!J@flhłlc~., cżyinL ~7isza nie komunllu:Jwałft s!ę jed . :Na p~cmJerze ,1GeJ!łly" pildi _H1a~h1 . d lk~ Jej f dH 1t osa~lono fttt dWll mie­
~łttlr~bĄ !rt!Ułą td ttal~_ty ttomat!zy~ sfot: na1< z mlum. l?ewnej;(o razu, l!':wróc1ła _zu rnJ~ła lozę honorową. Wszyscy w1ed~e- ; sht~t W@ włąiietilu. Zw.olttltrn.o Ją wr-eu~ 
?brftzanle P!Htl, awaitłUht I _t, d. Btbtai?tlś~. ~to- , ~łnie Er.zy· ad.~owo uwa ·ę E~ nie~!i~_lką li, ż~ f<J_ ona włM~e :bl!..i~hnęła młodego cie, ł~d.ntt.k hetbacl.a.rnfli rtle jjtlsln.dałA. 
sdwaha rn~e! Nią; ilłOł'5 ~hWl111":6 ft~1e i!()~f! I juf llk wylworM~o towattysłwa. J pdń 
rezultatt1 pOhvlettl!I częśelo1VO Il pótez~ łl jego T' . I . k „ . s~- I C'.1 ., I r.zycy i Rosianitl UrtikaU 1 . t ' - . 

cbo~s~!e!. flp_er~,16"'11, .• 1• i cl I J ł ,. j i re e a n ft r ko w w .„ n d. ~I n a' i' Nil? f}l'ZO!!tałó nk inne~o. i:k ~d':i:ći:klłl 
l.'l . E!~ I ' a.11 I o . e n e u a s ę Je lłak oit \; fttę . . • - 77 . e Pt męfo~ ~połeGznytn. Potem przy1tzła '.W(jf 

h _do iió1Ah da lekarła,dma uda się do zna-! . . nm1~aią pob,1t !okałorum sz.nrego dolhu na sw1afowa ł rewołucla sowlecka. ćei· 
ll~go rl~urologa I apowle o tych . wsr;y,tklch fak-1 z Nowe~o Jorku dontJszą, ~e w '\Vię- ' skich a utrtlla!ące podobttt> batd.zd ł:yc\ł szq aresztowano pud zarzutem pcma~a-
tach. Ey~ tnote, że lekarz iadcznle poradrt Pa- . zieniu Sin.ł-~for• ' · bed t~...... ,.. t „ h'" . 1 1 Alt! • t 1 k .., „k .... „~ !'»nt 11!1 błałł>IJ.Watch\s\oti'l. ied.na.k z braku 
hl a ... . ć 1„. lb . t „ d I" i k - • kl fA J•. M i:: , _ _ ą m pu!.'I ra.c ""m Go l' n „ ąc:,rm a.n ar,.. " 11r.r.u•C i. ł d' , , 
. •0~ mil żl'd "• a o e1:. z ,0 „ li ~" na tln " l wszystkich amerykańskich prze~lępcoW Dyreikłot więzienia 11Sirti-Siftj I ma a!JW!'.l ow włnv - żWolniono Ją . 
11 ~lł~tta d~ wsdczl!!~a lec~~n ·;· dl~kar~ kMwnlU.; zńajduje st~ ciekttwe urzitdzenil:!, nie~po być wielkim trtiłośnikiem ptaków i za Herbaciarnia jej stra.~\\a na pop••'ar­
nt ~ ś ~ć za Hy n1Va 

1 
ez} . 4 ł: e kf<~ ~zahlllłl ! tykane w mnyc]i więzieniach amerykań- . dobre sprawowa'tlie się więźniów, po- iiości, a ptzyzwyczaiona 

1 
eł-o arystokra­

um e c męta na pew en czas w u łalll I t:ahł d • ~> i „„ IJIWMIW !'.Wala itn chodować w t1elac11 ptaszk.ł. - tyctnel!o towarzystwa, ~e1sza nie mo_:tłll 
iftl,łybl dli llllt~htllllUlw, . . . I By~ ińoże, ~e wtiylka listów jHt opóiniotia lub Podobno połowa więźni6w lW „Sifig- tni~§~ wid<J1ku P9'Spólstwa, które oclw.iQ­
. Mlltłl wtHl!dhl1 te ktlf'acJd tika h:tl>ll~· fld .~u, tei poc:z!He przez kogoś przelmowane tak, że nie 

1 
Sin!!" s.i.edzi przeeiętnie około 1750 ska- , Jza.ło lei herhaciarnlą . . Wreucie zre.zy­

nle la!jlto!m. Nlelft Pdfti opowie ~ w~ithtkleiit . sę one doręc:ton w t&rfuln!i! ł st~d pow6d do . żat\ców). kotzystać tna z tef!o dobro- . gfiówana, po•sła.noiwiła odeisć z lego sW1a 
łiltfttióWI ! iH>ł'iiUI ś~ę Io. l IHtif;~ fiłlżaws_~~ : wymówek i rozżalenia. Osobista rozmowa jednak ! dziejstw~1 co Więe~i. jeżeli pozwolenie; ta. łfozslała śie ona ż źydem po japo6-
~tl~flWl~lh · l11dą H ~wole czy11Y ftint i:lezyWIAe e dsltnle te w92ystłtie oriki ki>tespólldencli. Niecih io zostanie któremuś z więźniów eofoię- ~t,u - fSOt>tłttłając harakiri. 
ft!~ flltli~ §oHI~ SAifilł póra~!l4• _ 

1 
. • . l tlę Pini iWdldi dlł Bfi!en t prać}' i tclcdzie. Mo- : le, to uwa.żane to jest ~a iedną l na.j- ! Go·ds~i s1ę !l!sxaze zai:na.czyć, M t1rzad 

H(IPu~~e~aN~ LwOWtA.NkA' _fi TÓ.MA~ I fe ~i po~illlia ta Pan: nct:yhlc sk~~o i;hce rato- °\'l.'iększ-ych ~ar ~ysc,plln.arrltch·, 1 riokietn właśnie ~mat1a kohieła1 któta 
~IOW:t: N~~l~p!e1 ~~ł~&!, !!dyli~ Jltttł t1ofe- Wie •,wt>i• s:tc!ttśclt 1 llwofe„ l.!czuc1A. , I Stw1erd.~0010 1~din~, że pow1~trn w 1 natduląłn .Puocin1e1to do nol)lthm~a t?PC" 
chała I osob1sc1e wyias_ntla wszłl"ie ttlepołb~u-1 .. ,;StĘ~.iUUONA lRi!NA Y' ORLOWIE m11 celach, v.:pływa u1emn1e na. z'1tow1e płaU i ty „M1dan1c nutterfiy". Tak t~e.llły dwie 
lhftmifl •. MHi writzihi.e tlbwł·H· t, ie lesl to tj.Urn 

1
. list ff rł!dlltcli ,Jlustt. txpreśsu'1 1 k~óry z?staiii~ ków, .to tei zarządzono, debv klatki a 1 kolii.ety, którym za.w.dz.ięeza.my cl.wa ar­

ałcpól'bi!dmieilłe poWiła_łt i J:łttyc'!Zj6;_ kt6ryc~ Jej przesiany po nadesłan.łb §w~o adfesu i ptaszkami były wvstnwiane rta no~ ni . cycLz{eła. 
itltMełt filie jl!sl~m w Atanłe soł>i~ wyU&maczy!: iAic!ka tia atłr:owł~tH. podwórze. fmo) I 
f'!l~i-1 'WWW 517 J !@ fl~T ' tF ·· PW 1mW •FTl'l\ifl ITJPN O - r .. -51 Hi. _n -.~ ITT ZT - rr TT T PYM 

i.ist,i i:! olacu bo'u w Abisvnłi swe cenniki do minimum. lcvtui~ ~iii! Abi~yńctycy, ~amiast pilrtowae paM," 
~"• • -i„railmT u: -uniw ,„-u l11iwtti.jem jakbŚd!\ !woleli Wvl'oMw i cych się na bujnych poforllnlich ~tad na„ 

Płapiaał kph Charles Ramie» tart!oś~!ą =- bylM tylkt.1 J)odt>i~~ł uttrn- rctnów lub spoglądac z tado~na hadti~ią 

S. I' k li · wę„ • . 1 zapłacił złotem. na poletka doirzewaJącego jedml~nta.. 
. 4 p li s z a 8' e w· o i n li A mtlle Srf as!le lh.it>Ule ! musi~ = ro~cizieliwszy !ie t żona mi i 
~ · Jl „ · . -~ I§ N'agrdn1adzorlł! prz~z Mett~likł tl-go d~ieCtni ~ podUaC ńa pewn~ śmler~. 
Addis Abeba w oatclzi~tfiiltu. i- niemal, że Europą: tertI wię~ej 1 że tu I i jego poprzednik6W skarbv złota u- Czyż więc nie byłoby prO~~l\!l wys 

Po kiikudniowei \vf óe~ędż~ uo frofi..: tam w samochodzie lub w o5woziku pti§zćzają swe dilod·ńe Ukrycia. gdzie 1DtH'dóW ć wszfAUd~h tJlllłYch fi wte· 
UG eryrrel5kim1 Wróciłem dt.I Ada!s 1 migają blat@ tWafzG ~utó~@JGtvkow do pod ~ilną stratą spoGtywdfv od dzie- dV 'W' EłJOPJI HaUflłby znowu s.t~z~śll• 
Abeby, pulowy prty~łtmiete kt'H'Irnwemi łieł". siątków lat i za svrawą uktadnveh pa- wy spokOI'? 

Jhtcze =-= niby w goraćzkowym martli. n6w w biaJyeh płóci~nnych oorlihilich Tak atgUm~ntu~ą clarni tołn~etz~. 
śnie majaczą mi się Vod powiekami dan P_othaJ~ stl!tyełi lfiaJowVćnt fuy ~u· wędruł·ą ;t,a.grankę! ąó Europ:V; która brodati góral~ i półdzicy nomadtl. Ate 
teisH!o obrazy spalonych wsi -'-- okrut- ropeiotri!y trżYnHHńf &Ił w tem mió· skwap iwie zmienia lHysz;GzaGe tłotd instynkty ich okietznala .wszechwładna 
111~ t rt1a1'akrowanych trupów, fljtfywa- ś~łl! i'ttdttt1 ~ttuidwlttW rn tak ttl~U~zttą na lm1y mtilej efektowtiy ttletah fla ie• wtila Msar~ka. Halle Selassie. wa1ciąc 
11yeh pt ;;e~ ~ępy i !Siakale: Jesttte shil" g-tupkę1 tG JMefi zna df)slHm~l~ dni- law kttrabinów l śmi~rdonośn~h ł1f„ s Jetlttyrm bi1' lNttti, nie obeidzie si~ het 
i~. mi sią prtee oczyma dusgv korowo"' gl~§ó. mat. - · pttn1ocy łltUgictt. PotrzelJWe lcl;l pd11lr1• 
GY czarnych straceńe6w. idacyeh na Tak pt~ynajtn11iej było jjf~etl -Wojl)ą, 1hni znÓvJ ołerull'\ t'zadowi i.błsyfl„ cY1 kh ra.d I brtJti!, T~dv cudtotieftl„ 
foiiero i gl'Em!ą mi w t.ls~ach !eh fi" kiedy to reprezentanci korousu dypla" skiemu koce, 'buty1 konserwv. ~amu„ c~w w Adf§ Abebie otacu rrn .icżUl~-.,u 
krzyk.i. matycznego, garstka inżynierów i kup- chody, ben~yn~ -- ~fow~m wstystko d!Jićką I desYgl1uje naiwłetfiit!.łsze sw'l111 

W nozdrzach czuje jes~cze zapach ców, europej$kich znajdowali sie w wie to, czego potrzebule współczesna armja ie od<lziaiy, .ażeby strzegly ich żyr.ia 1 

krwi, sp~cyficzfHI. woń1 jaka wydają ctl1ym ze sobą kontakcie. do prowadzenia wo/ny. miettia. 
blyskawiczftie w ,tym .kra.iu tropłkłil'" Leet obe~ttle ttttlenlło sle wiele. Ablsyn~a kupu~e. . . . . Wi~c te.ż bezpiecznie sledz:a w efo· 
nych uptitów tozkła.daj.ące si~ :twłoki bo stoli~y Abisynii ściągają nie tylko · Tak Wt~~ A~dis Abeba stała si~ fi• ntu kawiarrtl, chtodzonej wentvladatrtl 
ludzi i żwierząt=J@szcze owiewa mni~ !tdrale t Kaffy, wojownicy t Tertaltt i I dotad~m t1 ~ wu~łkie110 ~ddHłu _Aten• buucłlacł t>anowle z New Yorku, Betlł­
(tak blisl<\ pó\i/ófiiettiii kai<lelid stare,ge Amhafy: j)tfybywajĄ również i blalł. I tow, ptrentY!lłowców I Ałetz~~t~. ha1 smagli Orccy i sprytni ormłanle. -
io~nierza) aromat strzelni~zilio dy- Ri!:~sg ~harAkterystycztta.„. Wielu eu-I Zjechali się tu. tłum~ie.i Niem~y, Kelttor nlł!&we. db kieliszków mr0ż rne 
mlJ„. i'óp~k~yków, 1t1le~zkajl\GYl!li tu od tfllt!- rrandUzl. Arue~ykanie, Amrlicv. Grt'!cy, \Vłtt.1) lub ;\ łtiskv .,, sodową woda. "" któ 

Teraz po~ostalo to już za mną: i te slęcy i lat obecnie na R:wałt · wysyła 1 Ros.lanie i ormiartie - i trumnie zapeł- rei pły\V'<'Jq kaw ~'lłki lodu. 
kawalkady ctarnych wo.iowników, w!Q" swe łóny 't drleQi do Eurt>tJv~ llkWldu- nialą Przedpokoie . mtJf'otmalt8zvch dy- D7.e:1tt·lttteni, rozdekolto·wahl dn (J­

za.cych na mułach zwtoki swvch zahi~ jąć w tagrożonem woina mieśćie przed" gnitarzy abisyń~kich, oferuiac im swo• s'tatdt::rności, wydernją pot ,; 1;.:zota t na· 
tYćh tnwarzvszy, ażeby J)Ochować je ~lębiorstwa t ihteresy, Lecz na mieJ~t:e ie usługi. . . rtcknlit na upał. 
w rodzinnych strona"h, gdzieś koto Sa- tych lękliwy11:h1 którzy stąd wyjechali, Zdarzają się między nimi dżentelme- Kto'§ mó\\l: 
111<i.ty1 ismalu czy Diergd. t trehy1 tre- przyje!dżaJą nowi. . l1i - ale I}riew~fole ~!\ to tvt>Y . st>od I -·-Francja usituje nawiązać pokn-
11Y WMÓW, obł:HlóW~nysii żVlądeltii, SĄ to rrcerre prteittyAłu, konaotłe- eie~~y~li rwl~żd. ~wA.iHutl1iev . ~t!e- )owe lrnhferencje miedzy Abisvnfa a Wto 
~kf\vawioMtttl· strtępami czarnvc:h bb- rży, wołeńnego hattdłu - hleny, złatu· mysłti, nie. mttfat:V me do śtra~ert1a .~ chrtmi ,_ ro ~ ;-toby fatalne. wo.inA. 11irnń„ 
11.:.itHóW. t te wstystkle ókfóonośd, ja- Jące się na poholowisko. pachołkowie f~brykatf~ów . . Bf0111-cUt- cz~· fA.by się, a z nią Łapotrzehowrini'i! na 
kie towatzysżą zwykle woinie. Je.di1i z ni\;h teprezentUją zaaranlcz- ne kruki, zlatu1ące się na zer. . fumi... A ja '\\ imieh;u S\'.ll'e:i firmy ·f1t 1n , 

Znalaz.łszy _ się w tak dobrze sobie nt łabrykl bronł, oferujące. rzadowi abi- Spodełba l!potlądala nfl ttiQh abłsyii" lizc1w,llt•111 wt;i :ś nie r, ablsvń k1111 r ~o . 
zMttych ullczkach w Addis Abebie, u.-lc syń·skietnu swóJ towar. I tvch iest rtąJ· czycy, Instynkten1 wyci:uwall\. te nie 1 dem ukłtidv o dostn.we dzlesieciu ty 
detcln1~łe111 ... Zty koszmar skończył się. więcej, są oni o wiele ltP!ll1 11it cl Włosi, z któ- ; ~iei;y karabinów i pięciu m!l.ionó\\~ na· 

Cia_gna.ce się bez kof1ca lasv eukalip- Możesz kupić: tlaJDardziei nowocze· rYmi trzeba się bić. NaJchętniei rzuclll11 bci„. 
tusów o'hiecują mi - wt6cie-dze stru- sny ta11k1 karabin maszynowv. krótk" h:V- tdę ml nich i wyrtnęli notami tych I - Tal:, pokól v1 te' chwlll bvłby dln 
dzonemit :rnoJną drogą ~ upragnione I automatyczną broń palną, szvbkostrzel· bliłych Intruzów. siedtacvch ~oble w na8 ruln°1: - W7.dY·."h;tl;1 inni oancw1c. 
orzeźwienie. Mijam sk\epv i ktamlki, nc armatki i clęt~ie haubice. Mozesz chtodku kawiartli I popihtiącvch koln- 1 S l eclząc w cht11dkn loknht. zwilz:ill\ 
kopt;r.iskie ke>ścioły, gmachy riądowc. I dostać w dowolny-l!h lloscinch mnski ~a rowe orzeźwiajace napoje, nodczas ~clY . t1St..1 lvkie111 111:•oż nt1 !'~ i'l \vina I snorl ą~ 
na których powiewaJI\ abi~VńSkie flag1 . 1 zowe1 bojowe Mmoloty, ~ramttY rę· Oil.I ~ synowie tel Ziemi W skwl-\tny :i-

1 
dnJą obo.iętnie na cl ąg- 11 :i" e ulica.mi mln· 

. Addi11 Abeba. je~t iesi~te rttoChO pry- · czne. pał ml!luerowa._ ć mu~zl\ M wschód ptz,e Ista o~dziaiy c~artw ~h !otnłerzv. któ­
mityWnem niititem. tla oo . tura~:c& 

1
: Ptlrt0wie w elegl'u1ckich bHUV~h ut5rtt- clw Htnkt'.lm i ~tmatl".lrn. . rtY uihroicnl Ich kar 1t1h1a.rnł. Ida gtttąć 

wśród dzikich werteRów. WVdałe ml •I• 1d1ch; a ukh1.dttych tw&rzaeh 111iUJ!\ t~ ónt, to hl!łt dJ.ibł:v winne ~a. ł~ z1 kr:ii ł te~aru1_._. 

' 
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Wojna w~osko-angielska byłaby szaleństwem 
Armja włos1ka przygotowuje się w Libji do walki w Abisynjł. ~ 

~ Włosi chcą zeuropeizować czarny ląd 
Ciehowte wunurzenio 1norszolho Dolho 

'~sb) - Wielkie poruszenie WY\\1 olało szatek Balbo. - Włosi wcale nie reflek- My walczymy z Abisyńczykami przy niewolnictwo i krzewić cywłlizaclę. Że 
w AnglH gromadzenie coraz wlększiij Ucz tulą na Egipt. Czy zresztą Egipt, które- pomocy siły zbroJnej - poniewat ludy to krzewienie odbywa się przy pomocy, 
by oddziałów włoskich w LibJI, Oil ecnle mu ciąźy „opieka" Anglików chciałby barbarzy11skłe nie rozumłeJą, co to zna• gazów trujących i broni palnej, na to Jut 
skonsygnowano tam już 15.000 źo~erzy skolei dostać się pod kuratelę Włochów?. czy sprawiedliwość. My chcemY. znieść niemi\ rady. 
którzy znajdują się na granicy Lłb!i. _,_ · 

1 ~g;:r;:ickhuu~~:::ięi~~e~:r::~~C:"~· "'~~~ •01awaJ&~Jl „Jl)' a 11 •R 
z prosbą o wyJasnienie tej spraw Jia " ·• fW. "li.Il I...,• Jall Jall 

- Nie wysyłamy żołnierzy do Libji, D d N idł h . k . tj kl' Stara żeb a czka" 
by zagrażać interesom angielskim ·1- od- ora ca egusa w s ac p1ę 00J e op • - " r , 
powiedział marszałek Balbo. - i Libia Dft froncie Włoskim zdobyła Cenne tajeJ.t'.lnłce, których 
iest świetnym terenem do wyćwl1ą!zenia - d ł ł J • b • ń k- J 
naszych żołnierzy. Gdyby wszysciy żoł- OS arczy a arm 1 8 1sy S 10 . 

~~~~f·n~~gr:rw w;;~i!~!/~r~~s~~i:~~ Rekordy czarneao sz1tieaa w sp6dntcy 
w Libii - opanowanie Abisynji b~'yloby · . W · _i_. 

0 wiele łatwiejsze. (z) Depesze z Addis Abeby donio·sły, I rzał zawrzeć ta.jną umowę · odnośnie je· W ~astępstwLe tes!o, . ez~ra spę~-
Uważamy Libię za „wyższą s:~kołe" ze cesar.z Haiile Selas&ie odznaczył p. ziora Tana. ła ~~ug1e. lata za~r-ainicą: poruewat ·.,kii· 

dła oddziałów, które nialą wziąć \udział Weze·rę Manen orderem „Gwiazdy et· 1 Anglicy zaniepokoili się, oczywiśde, mat Abisyn.fi był .dla .!llel .szkodli,. -:-
w walkach kolonialnych. 1 jopskiej". losem dopływów N•lu i postanowili zdo· T}1mc~ase.111 w. Ab1syn)l do11rz~ły wiel~le 

z chwilą objęcia Libji, senussi ~Jczęli Któz to iest ta Wezera Manl!n? Za być za wsielką cenę tekst utnowy, a w wydarze~NI;· Ktedy powstał. p1erw. s;:y 1!1. 
uciekać do :Egiptu. Tam Anglicy IŻ się jaiki~ zasługi o.trzymała najrzadszą od.zna : każdym razie, dowiedzieć się jej treśoi. cydent między ~ł?cham1 ~ Ab1synją, 
nimi zaopiekowali i wszelkiemi sp soba- kę z rąk &ame,L!o „króla królów"? '. Lawrence powierzył sprawę Wezerze Wezera Manen wroc1ła do o.1czyzny. In­
mi starali się powstrzymać przed pmwro- Jak donosi prasa londyńska, Weze- ; Manen, którą potrafił zwerbować wkrót cydent w U al-U al zastał a~entkę pi;tY 
tern do Libji. Anglicy w ten ~>osób ra Manen iest doskonale znana w „IbteI- l ce po swem przybyciu do Etjopji. pracy. - Prt~brawszy się za star4 .z„ 
szkodzili interesom włoskim, jedn~k se- ligence Service". Pułkownik Lawrence Zdobycie potrzebnych danych przy· bracz~ę, ~<>b1eta prze~zła przez · bnfł 
nussi powoli wracają. Otrzymul;\' bo- nazwał ją abisyńską Matą Hari. szło Wezerze z łatwością. Piękna eljop• \~łosk1e. N~kt nie . pode.1tztlwał w zgair· 
wiem od Włochów ziemię na wr~nogć We.zera Manen istotnie pochodzi z ka otrzymała rychło dostę.p do dworu i hlonej nędzarce m~bezplecznej agentki. 
i kredyty na zagospodarowanie się 1 Abisynii. Jest to młoda, wybitnej urody poczęł·a s•i.ę pokazywać na wszystkich ~o upływie tv~od.n1i8., ,w~zera znalazł.a 

Na pytanie dziennikarza, co s~dzi 0 kobieta, która wszędzie z.wraca na sie· uroczystych przyjęciach. Wkrótce zwró s1ę, w .Adui i ~<>starczyła dowództwu, ab1• 
możliwości wybuchu wojny mlędzJY An- bie uwagę. Los zetknął ją z Lawrencem, oił na nią uwas!ę pierwszy minister. We• syns1{

1
temu niez~kle . cennych wta~o­

glją a Włochami marszałek Balbo \odpo- w pierwszym roku wojny. Pułkownik był I zera Manen nauczyła l!o palić opjum i mośc • o ruchu 1 połozeniu oddzU.low 
wiedział: / wćwczas skromnym a)!entem „Intelligen •

1 

pod wpływem zgubnejlo narkotyku, do- włoskich. 
_ Włosi nie wierzą w motliwo~t po· ce Service" i otrzymał swój przydział radca NeJ!usa stracił jlłowę i wydał ko-- Po Ual-Ual, Wezerę .M~ne~. ":fsłano 

wstania takiego konfliktu zbrojne . do Abisynji, i;!dzie wówczas do1rzewały J biecie tajemnicę państwową. Następne· ~o Genewy. ~.u PUYP!SUJłł JeJ 1esz~H 
Wojna włosko • angielska byłaby sza- poważne wydarzenia. ~o dnh Lawrence znał już wszystko, co 1edną „z~obyc~ , k~6re1 szcze!l6ły t.ak 
leństwem. Gdyby jednak taki kata; .:lizm Cesa1'z Sidżi-Yassu, ostatni wnuk I mu było potrzebne i uprzedzony we wła szybko nie wyJdą na1aw~ ·'\!Viedłu4 ~rązą·-

t 'l t l d · · t k włelkief!o Menelika, znajdując się pod ściwym czaJSie rząd brytyjski zdołał cych po.~łosek, Włosi nueh zdobyc kop· 
nas ąpi' 0 na ą zie 1 a nie d Jdzle wpływami mocarsitw centr.alnvch, zamie przeszkodzić zawarciu umowv. ję tajnei!o układu t11l~dzy AbisynJ'ą i Ja 
do starcia wojsk włoskich I angiel kich. · u · , L • · • • 
Anglicy nie wystawią swoich odd idów ponJą. c~enJCa awren~e a wzi41ła Się 
do walki z Włochami, a wyślą prze wko o ryg „ n a I ny do pra~y l po trzech dn1aoh, dokume~t 
'tlłm Arabów. Anglicy są za mądrzar. by protest ''d'OZOrcA·w Zń~W Slfł ~nalazł w rękada władz abi· 

k Ć • ddz .... t l 'i>' U synskich. 
,I.YZY wa SWOJe O lĄiY W. wa cer Dfl· 11!1.„„.„---------
szemi wojskami. ' Nie chcą usuwać błota z dziurawe\ jezdni na ulicy Traugutta AQ 

Zapytany następnie co sądzi o Sl\OSo-1 , . . · . • . . Wblła b. ó' 
bie zdobywania kolonii, czy praca. moko- L~dź, 25 pazdzier111ka. l Przed kil~u tygodniami .iezd.ma ~o- SO le n L w serce 
jową, czy też przy pomocy oręi.ła _ (k) Z oryginµlnym protestem do za- · sta ła naprawiona w ten sposób. ze dzm„ poduas kłtU • t S • · 
marszałek Balbo odpowiedział: rządu miejskiego występują dozorcy ! ry zalano cementem, który szybko ro:ł- . ni Z e ciem . 

- Zdaje się, że Anglicy mają n~więk domowi z ulicy Traugutta. ; kru szyl się. · ~ Lćdź, 25 patdziernika. 
szą praktykę w zdobywaniu kolonii: wie W ubiegłym roku na ulicy tej ulożo- ! Wskutek .ostatnich deszczów na ulł- (gr) - Nocy ubiegtei wydarzył się 
dzą, że bez siły zbrojne) nic ntg nie 1.Y został nowy bruk na mieisce „ko- t cy Traugutta potworzyły sle o~romne sti:aszny wypadek przy ul. Tokarzew­
uda się zdoJiyC. Kto chce mieć k onJe, cich lbów". Zarząd młeJski ze wzglę- l błota, gdyż cement zm i :\.~ zał sie 7. wn-1 :1 skieą;o 18 .. W domu tym. zamieszkują 
musi po nie sięgnąć. KoJonjf Jeszcz nikt dów oszczędnościowych . zastosował t. I deszczową i ziemią, tak że dozorcy małz. Drle~cy. WczoraJ wleczorettl 
nie otrzymał w podarunku od icego zw. mozaikę zamiast drożsżeł kostki ! muszą zmiatać bloto z ulicv. pr;}~był do mch. w odwied.ziny ojciec Di­
mocarstwa, a sam le sobie wyw czyi. granitoweJ. „. ·..,.-; ! I Ponieważ czynność ta zajmuje im po le\;k!ego. Pomiędzy teściem a synową 
~ie. rozumiem, dlaczego An~licy m sza- T~mczasem okazało sie. ~e kóstl{a I kilka godzin dziennie postanowili zwró- p9wstata kłótnia„ w czasie której teść 
Ją się do sprawy, dotycząceJ tylko i"lloch mozaikowa zupełnie nie nadaie się do cić się do zarządu miejskie.iw I doma· ciężko znieważył żonę swego syna. 
~ Abisynj.i. Dlaczego, naprzykłady nie tego celu, gdyż wskutek dużesw ruchu l gać się naprawy jezdni w soosób bar- Obrazona kobieta, w przystępie roz­
mterwe~Jo~ali w sprawie wojny," mię- koło'!ego na ulicy Traugutta iuż po kil· . dziej racjonalnie, aby nie musieli wy- paczy. chwyciwszy nóż .ze stołu, zadała 
dzy B.ohwJą ~ Pa~agwaJem, lub na11ędzy ku miesiącach nowa Jezdnia oełna była konywać dodatkowych prac. sobie głęboką ranę klatki piersiowej. Za-
Japomą a Chmami? r dziur i wybojów. 1 wezwano na miejsce pogotowie Czerwo 

- Ale Wlosi po zdobyciu A.lbisynjj nego Krzyża, który stwlei„dzil poważną 

będą zagrażać :Egiptowi? Deszcz pozb:awił pr:acy 4000 rob·o· tnlko'w ranę w okolicy serca. Desperatkę, w 
- Wykluczone - oświadczyr mar- . · U I U . stanie bardzo groźnym przewieżiona do 

•••••••••••••- szpitala im. Prez. · Mościckiego. 
Półtoradniowa przerwa na robotach sezonowych Chwilowo niema nadziei ntrzymania 

Notatn1·k mie1·s'''1· r Łódź, 25 października. l nyc~, 1 i pół dnia zaległości, które będą jej przy życiu. 
· lf I (v) Wczoraj w południe, spowodu mus1ell odpracować. 

w dniu 11 listopada rb, urucbomlo11'4t zosta- niepogody zostały wstrzymane roboty \ Regulamin miejski przewiduje, że Kwas solny zamiast splry!usu 
nie pierwsza w Lodzi zlewnia mleka, kłóh mieś- sezonowe w wydziale kanalizacyjnym, I zaległości muszą być odrobione w cią-
clć się będzie przy ul. Odadsklel 126 I f1 1osladać 1 plantacyjnym i drogowym. I gu jednego tygodnia. Ponieważ 12 go- Straszna pomyłiła k cb'.et)' 
b~dzle speci~lne maszyny sprowadzone ;Se Szwe- _Deszcz zmusił do nieprzewidzianego ' dzin zaległości nie da się pomieścić w Łódź, 25 października. 
eh. W zlewni tel całe mleko sprzedawa1~ w na- święta około 4000 robotników. I ramach jednego tygodnia, robctnicy bę- (gr) __ Natalja franke zamies kał 
szem mieście będzie sprawdzane I de1iynfeko- Rowy kanalizacyjne zalane zostaly 1 dą interweniować w Zarządzie Miejs~ przy ul; Piwnej 10 padła ~ocy ubfegłe~ 
wane. •• 'wodą. któ~a unie~ożliwiała yrace. ! kim w sprawie .rozłożenia zaległego ofiarą strasznej 'pomyłki. Frankow~ 

. · • . ' . Robotmcy maJą obecme, wskutek · czasu na okres kilkutygodniowy. przez cały wieczór przyrządzala t. zw. 
Zw1ąz_ek oficerów rezerwy koło w lpdzl zło· n~;pomyślnych warunków atmosferycz· grzankę spirytusową. Kiedy trunek był 

:;~n~;:t~~:j·eP:~~:.:~~~~ła~;:u~:J~awp::~I luna wła~'[).[J.el~ ~omo 1o~e1n·11a ~am~~o'·1~two ~!.:pi~ioa~~~k~~~df~s.it~~r~~to~~~b~~ Zarząd M1eJskl mieszkania przy ul. P!'lsudskle-1 ziemię Przybyty na miejsce lekarz po 
g? 19, w którem prac~wał I został are~towany t gotowia Czerwonego Krzyża stwierdził~ 
Pierwszy Marszałek Jozeł Piłsudski. I WSkUlek Ci~glyCh zatarg O W z męź:em iż napój zawierał miast spiry tusu -

*•* · l - · . f kwas solny. Okazafo się bowlem1 że 
Wczoraj odbyło się pierwsze lnau.vturacyJne Łódź, 25 października sto się upijał i lekc~w:iżył prośby żony, 1 franke przez pomyłkę wiata do naczy-

posiedzenle tymczasowej rady mleJskleU w Lodzi (gr) - Wczoraj w nocy zawezwano która usiłowała zm1emć ten sten rzeczy. inia tę straszną truciznę. 
Radni oddali hołd Twórcy Państwa !Polskiego pogotowie miejskie do domu przy ulicy Częsfe awantury w mieszkaniu Zakrzew• Zatrutą przewieziono w stanie bezmt 
Marszałkowi Piłsudskiemu przez chwil~ mllcze- Rybnej 12, gdzie w mieszkaniu siostry skich były Już ,.chlebem powszednim"! dzlejnym do sżpitala im. Prez. Mościc„ 
nla, poczem p. prez. Głazek omówił c;atokształt targnęła się na życie 38-letnła Janina Za- dla lokatorów tego domu. kiego. · 
gospodarki mielskieJ. W końcu posiedzenia nastą krzewska, zam. przy ul. Rybnej 10. Wczoraj wreszcie, po gwałtownej/ ••••••••M•••H••••eH••••HOH 
piły wybory do koynlsyJ. , Dyżurny lekarz stwierdził.silne zatru kłótni desperatka udała się do swej sio-\ 

•„• i J cie jakąś substancją i po przepłukaniu stry i w tajemnicy przed nią wychylila DWA POŻEGNALNE WYSTĘPY JULJUSZA 
Na opróżnione po zgonie ś. P. dyr. i Jana Ml- :.ołądka pozostawił desperatkę n~ miej- sporą zawartość trucizn y. ! M' OSTERWY. . . 

k I k. t i I d k , ł ' 1 11 i · d . . . . . . • 1mo rekordowego powodzen ·a. 11k1e :r.d obvl 
u s tego s anow s !O yre tora poczt! or z' c scu pod opieką ro zmy. Jcdyme dz1 ę k1 natychm1astow eJ po- ; mist rz Jul jngz Osterwa w świetnei · k;mi edJi S t. 

m'nisterstwo mianowało naczelnilca ur'1ędu pocz- Denatka jest żoną właściciela domuj' mocy lekarskiej zdołano nie s zczęśliwą · Żeromsk i ego „Uciekla mi p ~zepióre ::.-zk a" . zna­
towego w Suwałkach p. Józefa Ma~de::dc~o. przy ul. Rybnej 10. Pomiędzy nią a mę- kobietę uratować. Stan jej jest nadal po- komi ty ten. artysta zwią zany z repe r tua re~n . sc~n 
który przybył do Lodzi wczoraj i n~tychmlast żem istniały ostatnio poważne niesnaski ważny, . ł :-11arszawsk1ch .- wystąp i w Teatrze M1c1sk1m 
obJął urzędowanie,, O'd„,,.;. .za•--wskf ___ ._..__........,1 ...,_. ,.,...,.,,: Jl 1eszcze tylko 1utro w sbbotę o godz. 5"el papo!. 

• ~~ JU~ ~z-~ ..-"""" ~ · ' oraz w niedzielę o godz. 4-ei pp. Ceny zniżone. 
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Zaterg u 81 edermana 0 ł h b • • d . 
(k.)1~::,~ ~;~;,~:!~~~;~~o- rrrnmy~ OW[J . lH0~1DWI WYIDWU!uU Dm O W! 

stał jeszcze zlikwidowany i nic nie za- Będą Sil3ł. domagać zrownania stawelł.t na prowincji'/ 
powiada, aby się zakończyl w najbliż- ~ 

szy-Wc~~~~jh~ godzinach popołudnio-r ze stawkami w ł·ódzkich fab~ykach 
wych na teren fabryki udali się przed- lódź, 25 października. stów z cennika łódzkiego, przez co ro· 

1 
szym tdo inspekcji pracy pismo, w któ-

stawiciele związków zawodowych, ce· (k.) Związki zawodowe robotników boclzna u nich kalkuluje sle o wiele ta· I rem do' maga się m. in. zmiany umowy 

leill ~prawdzenia różnic do stawek na w Ł~dzi zostały zaniepokojone pogło- nie). przedel'wszystkiem w tym sensie, aby 

tkalni i w działach przygotowawczych. ska.mi o wyp~wiedzeniu, u!"owy zbioro- Jak wiadomo, fapryki w Zduńskiej I nieosią gniecie stawek w pracy akorc:!o· 

Przedstawiciele związków nie za· weJ przez związek wł~k1enni~y prze• WoH, Pabianicach, Zelowie, Ozorkowie,,. wej nawet przez 49 proc. robotników nie 

akceptowali stawek, proJektowanycb mysłu zarobkowego WOJ. łódzk1go: Konstantynowie itp. zwiększają coraz decydo wato o tern, że przedsiębiorstwo 

przez firmę, wobec czego zatarg znów Według tych pogłosek wypow1edz:e- bardziej swą produkcję i w większości· nic dot.rzymuje umowy zbiorowej. 

utkną! na martwym punkcie. nie umowy zbiorowej nastąpić ma w wypadków nabyły maszyny od poważ- ) Po2: ~tern przemys~owcy zarobkowi 

* * ci&gu przyszłego tygodnia. I nych firm łódzkich, które uległy likwi· i domag;ają się ustalenia dla prowincJi 

•* · Jako powód wypowiedzenia podają dacjf. 
1 tyclt si ~mych stawek robotniczych Jak 

W inspekcji pracy odbyla się wczo· konkurencję przemysłu prowincjonalne- I Oficjalnie związek włókienniczy prze w Łodl,'1.i. 

raj konferencja dotycząca zatargu w fir· go, który zagraża bardzo produkcji łódz· 
1
mysiu zarobkowego nie wypowiedział O i\le postulaty ich nie ?:Ostaną u­

mie Drezner przy ul. Połudnlowel. Prze· kieJ przez to, że przemysłowcy na pro- Je~zcze umowy, ale - Jak się" dowiadu- w1g&ęq .nione - naGtąpi wypowiedzenie 

ciwko przemysłowcowi skierowana zo· wincii korzystają ze specjalnych upu· jemy - nadesłał już w dniu wczoraj- umow1i· 
stała do referatu karnego sprawa o nie­
przestrzeganie stawek i niewypłacanie 
należności robotnikom. Niezależnie od 
tego robotnicy skierowali przeciwko fir­
mie skargę do Sądu Pracy. 

Likwidacja zatargu 
w wytwórni bielizny „Femina'' 

Lódź, 25 października. 

{k.) Jak już donieśliśmy wczoraj, w 
wytwórni bielizny damskiej p. n. „Femi· 
na" przy ul. Sienkiewicza 78 wybuchł 
ostry zatarg na tle obniżki płac. 

Pracownice nie chciały się na to zgo­
dzić i rozpoczęły strajk okupacyjny. 

Na wczorajszej konferencji w in· 
spekc~i pracy zatarg został zllkwidowa· 
ny, gdrż firma zgodziła się zatrudnić 
wsz:vs~kie pracownice na poprzednich 
warunkach. 

Dziś praca w wytwórni bielizny „Pe· 
mina" została podjęta. 

,_,ypadek przy pracy 
Lódt, 25 października. 

(gr) W dniu wczorajszym wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek w zakta­

·dach oczyszczania Ś(:ieków. W-'_ cżasie 
pracy na Lublinku doznał przeciecia sto 
py siekierą, robotnik kanalizacyjny, -
Teofil Gruszczyński, zamieszkały przy 
ul.Franciszkańskie! 194. · 

Do rannego zawezwano po~otowie 
Czerwonego Krzyża. Gruszczyńskiego 
przewieziono na oddział chirurgiczny 
szpitala im. Prez. Mościckie~o. 

Przeciwko likwidacji piekarń 
wystepują czeladnicy piekarscy w Łodzi. - ·zamykanie piekilrń pozbawia ich pracy 

Łódź, 25 października. I i dorywczo - 600 osób. Co gorsze, obecnie władze admini-

(k.) W związku z likwidacją szeregu Na tych 298 piekarń znaczny procent stracyt,ne zapowiadają, w myśl rozparza 

piekarń łódzkich, które nie odpowiadały· stanowią piekarnie niezmechanizowane dzeni~. dalsze likwidacje, którym ulec 

obowiązującym przepisom, delegacja i <irobne, znajdujące się w pomieszcze- ma sz~:reg piekarń łódzkich, przez co no 

czeladników piekarskich postanowiła niach nieodpowiednich, suterynach i t. d. we za:5tępy pracowników piekarskich 

zwrócić się do ministerstwa opieki spo- Ponieważ piekarnie na podstawie roz- znajdą się na bruku. 

lecznej, celem złożenia zbiorowej pe- 1 pcrz<idzenia min. opieki społecznej z dn. W konkluzji czeladnicy piekarscy . 

tycji o powstrzymanie akcji likwidacyJ- '!23 stycznia 1934 r. o dozorze nad wyro- doma~:aJą się powstrzymania likwidacll 

nej, godzącej dotkliwie w interesy sze- bem i obiegiem mąki i wyrobów mącz- plekar ń niezmechanizowanych i sutery­

rokich mas robotniczych. I nych, mają być duże, zmechanizowane noW\ ~. gdyż likwidacja ta pozbawia 

Przygotowano w tym celu obszerny i t. cl. drobne warsztaty piekarskie, znal- ich -;macy i chleba. . 

memorjaf, który zawiera szereg bardzo dujące się w nieodpowiednich pomiesz-1 Me1morjał ten złożony zostanie wraz 

ciekawych danych. [ czeniach są I będą likwidowane. z mem\Orjałem centralnego związku pra-

Okazuje się, że spożycie pieczywa 1 Likwidacja piekarń pociąga za sobą cC1wmb:ów piekarskich w ministerstwie 

na dobę ·wynosi w Łodzi przeciętnie: f reduh.cię czeladników piekarskich i przy r r_,p1eki ~potecznej, w departamencie zdro 

150.000 kg. chleba, 30.000 kg. bułek. Pie- 1 czynią się do wzrostu bezrobocia w pie- wia o raz w ministerstwie spraw we­

czywa tego dostarcza 298 piekarń, za- karstwie. Obecnie bezrobocie slega 40 wnętr. rrnych. 
trudniaJącycb stałe 1.200 pracowników 'proc. 

Zamach samobójczy nałogoweg\o alkoholika 
Powiesił si~ w cfan~e nietrz~źWYlll na·~lamce oll-drzwi.--Zmarr· od uduszenia 

.Łódź, 25 października. I Jagodny tłómaol;yfa ) Góroe,. ~--się gubi, wytrt• -założył- dokoła szyi graby sznur 

(gr) Spokój i dobrobyt panował w ro- że i pow·iesił się na klamce od drzwi weJ-

dzinie stolarza Wincentego Górki, za- I SKAZUJE NA ŚMIERĆ GŁODOWĄ ścio-w•.vch. 
mieszkał ego przy ul. Łagiewnickiej 37 CAŁĄ RODZINĘ, , Po.; kilku godzinach przyszła żcma do 

tak długo, dopóki Orka nie wpadł w zg:t skladając-ą się z trojga nieletnich dzie- domu., Zastała ona drzwi zamknięte. -

bny nałóg. Od dłuższego już czasu nie-, ci i wreszcie, że wyrzuci ich gospodarz Zawrezwano slusarza, który wylamal 

szczęśliwy nałogowiec przychodził do ua bruk. zamki. Qkazato się, że przybycie żony 

domu kompletnie pijany i, co gorsze, Rozsądne perswazje żony nie prze- było 1Uż spóźnione: 

O" • łl • k Z U p U stale bez grosza w kieszeni. Górka był mówiiy do rozumu nałogowca. Pil cu- GÓRKA ZMARŁ OD UDUSZENIA, 

SWle enle par U • • • • zdolnym rzemieślnikiem i dlatego też raz więcej i prawie~igdy nie widziano Zwłoki jego zabezpieczono na miej-

Lódź, 25 października. ch~tnie . powierzano mu ro~_otv stol~r: go w .sta~i~ trzeźwyrif:. Wreszcie. doszło scu . 

. ( ) c· ś . któ 1 t 1 ł sk1e. Miał on nawet poparcie u ludzi 1 do w1elk1eJ awantury. Żona oświadczy- NieszczęśMwa kobieta oświadczyła 
v iemno c1 re za ega Y par{ 'e b akł b t Wódk Jed ak '-- · 'l' t I · · ' 

b k d ó ZUPU Ch . h. b t Ili r o, mu .ro o y. a. n t.:. meszczęs iwemu. s o arzow~. ze po- iż prmwidziala tak tragiczny koniec.o> 

o 0 d ~m w . t · na .. 0 Jfac t ~ Y h zgubiła Gorkę 1 jego rodzinę. Kiedy po- rzucą go wszyscy 1 pozostawia bez o- - · 
Pr.ze m19tem m erwencJ1 a:n e1szyc czuł trochę grosza w kieszeni. szedł z pieki. I 
m1eszkanców, zostaną wreszcie rozpro- kolegami do podrzędnej restauracji i Minęło jeszcze kilka dni. Kiedy Gór-: co MóWl KOMUNIKAT 

szone. . . . wpierw nie powracał do domu. nim nie ka przyszedł do domu, w którvm nte METEOROLOGICZNY? 

Zarząd MieJski zainstalował w parku przepił wszystkich pieniędzy. Stan ten zastał nikogo, gdyż żona była w mie- Polsl'<a znajdzie się nietylko w sferze niżu 

30 la.mp ele~trrcznycb, któ:ych p~yfą- trwał szereg miesięcy. ście, a dzieci w szkole, w przystępie baromehycznego. 
d I kt e nastąpi w Wiać . będą wiatry porywiste, które oziębią 

cz~m~ O ~ieci e e ryczn l Zrózpaczona żona czyniła mu wy-1 rozpaczy, z powodu zgubnego nałogu, znacznie~ temperaturę we wschodniej połaci kra-

dnm JUtrzeJszym. 1 mówki. Początkowo · w soosób bardzo oczywiście również w stanie nietrzeź- ju. W z:achodniei części Polski będzie spokojnie, 

„ .... ••••••••••••••••••••••••• najspokojniej jednak - jak wykazują najnow-
sze badania - będzie w Łodzi przy ul. Naruto-

__ 
• .J.-1: ~• I ·. ~ ~··· ~ Gołąb dostał SiD do właściwe1· klatki ~k~:~d~~!t~·\zrne:jt~;ijt:t:~~ ::::~~~r::::

0

~;: 
~ ___ IJ! bywałe .sztuczki karciane rozweseli wszystki~h 

'7.oany złodziej warszawski skazany na 2 lata 'więzienia I zachw1yci swym kunsztem, tancerka Angelo 
pięknym tańcem, Lucy Doree urodą i tańcem 

25 PAŻDZIERNIK 1935 R. ł.ódź, 25 października. f z.na, zajęty był swoją osobą, znajdujący oraz du:~t Nadines kilku świetnie wykonanerni 

Dzisiejsze przedpołudnie przyniesie różne (gr) - W, swoim czas1ie, częstem zja-, się w pobliżu kompan opryszka, pory- numerami\ . .„ . 

i.klanl·a, ~.·traty materi'alne 1· ni'eporozumi'enla wiskiem były napaści uHcz.ne na same><t. • wał postawiony. na chwiilę przedmiot i W pn :~rwach pom:ę~zy „numerami ~ubh:z-
b . k · · b d . . . · ność zatanczy przy dzw1ękach doborowei ork1e-

sobami płci odmiennej. Kolo godz. 9-el dzia p.e ko 1e~y,_ torym graisu1ąca . an. a: ucLekał gdz,1e nog1 ~omosą. . stry Wein,rota, grupujqcej najlepszych muzyków. 

aią uiemne wpływy dla robotników fabrycz- awanturrukow wyrywała torebki z pie-1 Po pewnym czasrn nastąpił w o.z.na-1 Taniec oclłlywa się na pięknym i obszernym par­

nych i osób mających styczność z morzem, nięd.zmi, a nawet i paczki większych roz I czonem m~eiscu podział łupu. 1 kiecie. _o: iwietl?nym barwnemi „philinesami" i 

ogniem i górnictwem. Okres między godz. 9-tą miarów. Napastnicy rlrasowali pneważ~ Wypadek podobny miał mie1'sce w I pośre~me . IJ! światłem neonowem. 
a godz. 11-tą nadaje się do kupna i sprzedaży łf> - D ś f 1 f ł t ty 

ziemi i rzeczy pochodzących z ziemi j · przy- nie na ulicach, na których panował sła- dn.iiu 6 sierpnia r. b. na ulicy Południo- zi :: J. z pe nym Pr?gramem ar ys cznym 

b h · · · d · h · • p -'- d b ł d' . I o 5.15 a 'Wieczorem dancmg. 
niesie zainteresowanie sztuką i techniką. Nie y ruc 1 to przewazme w j!o Zlilac Wie I weJ. - OSZKO' owainym y ra 1omon- Kuchnia smaczna i pożywna. 

należy jednak w tym czasie nawiązywać sto- czorowvch. ter, Jan Grzelak, któremu porwano z 1 

sunków z prawnikami ani wyruszać w podróż Zdarzało się również, że napadnięta'ulicy aparat radiowy, pra;eznaczony dkl c~,Hżury apte!K 
marską. Południe nadaje się do załatwiama a 
ważnej korespondencji oraz do ubiegania się i niewiasta wzywała pomocy, wówczas jakiej!oś kliienta. 
obejmowania posad, mających związek z dzien zbrodnkzy osobnik zadawał jej ci~s tę- Rabunek ulic.zny jednak nie powiódł 

nlkarstwem, aptekarstwem i metalami. Od godz. pem narzędziem i uniesizkodliwiał w ten r. •ię. Natychmiastowa poj!oń doprowadzi-

13-tej do godz. 15-tej nie należy załatwiać sposób swą ofiarę. ła do ujęcia opryszka. Był nim Icek Go-
spraw, wymagających szybkiego załatwienia N · d · ł ł k ł b k' ł d · · 
ani zawierać związków miłosnych. Godzina apaśetom tego ro ZaJJU po oży a res I ą ' znany warszaws 1 z o zte1 i zawa-

Dziś w tnocy dyżurują następujące apteki: -
A Potasza i.- Plac Kościelny 10, A. Charemzy -
Pomorska t12, E. Millera - Piotrkowska 46, M. 
Epsztajna - Piotrkowska 225. Z. Gorczyckiego 
- Przcja:itl 59. G. Antoniewicza - Pabianic.ka 
nr. 50. 

16-ta sprzyja nowym poczynaniom i przyniesie policja, która specjalnie obserwował.a djaka, kilkakrotnie już karany więzie­

pomysly i projekty na przyszłość, które należy ~iej zaludn~one ulice i ~ner~kznie tr<;>- ! niem za różne przestępstwa. . ~EIHl•f 1sa1111•11•CHIEll!HIB••11111111•a11•• 

natychmiast realizować. Następne godziny za- piła oprysz.kow, wyczeku1ących s·we oha 1 Gołąb stanął przed sądem grodzkim. ~ ~ 

powiadają się gorzej. Narażeni jesteśmy na ry. - Prze.z pewien czas panował spcr 1' Nie pomoj!ły tłomaczenia, że kradzież ~ ™~<:~·j·'OW~rv art~~f Y[10~ ~.I 
przykre rozczarowania i należy wystrzegać się k A I ł b d k ~ I::!'' 

osób. które nam są wrogo usposobione. Po- ój. ż ~ag e P?iawi a si~ nowa an ~ aparatu miała ~ha~a . ter ?rzypadkoW)'.' i BJ BJ 
cząwszy od godz. 21-ej działają pod każdym przestepcow. Byli to młodzi chłopc.y, kto sąd, po zbadaniu sw1adkow, skazał me-

1 
f.il ~:jl 

względem pomyśl ne wpływy. rzy w bezczelny sposób zaczepiali prze· I poprawne~o recydywistę na 2 lata wię- ~ ręcznej roboty L 

Dziecko dz i ś urodzone - ambitne, rozumne, chodniów. ' zienia. I~ . LUtl HIRSZMAN ~ 
odznacza się talentem organizacyjnym, !owa· z t · b .1· t S · db ł · · · · .-~J t411 

rzyskie, sprawiedliwe, posiada zmysł humoru, I a r.zymy_wam y~1 . przez_ spry ~~ I pra~a powyzsza o v a się rown1ez' r-:-"1 An~rzeja N2 27 front c.=!.! 

11.1bi kierować in~ymi, usposobienie romantycz- bandę 1edyr;ie t~cy lud.z.ie, ktorzy. nosil11 w w_y~z.iale ~~no-odwoławczym. _Sądl ~1J , 'l'el. 143_21 ' BJ 
ne, chętnie podrożuie. pod pachą 1akąs paczkę. W chwili, gdy drug1e1 mstancia :wyrok s~du fLrodzkiego ~ BI 

. niespoomewający się podstępu mężQZY• zatwierdzi,!, •••••••tu•n••••••••••••n•••• 



,Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny · 

4Q ~===,·=·======================':1 
STRESZCZENIE POCZATKU POWifSCI W sercu jego zbudziła się jakaś nie- na i stoczył z nim zwycięską walkę.„ - Czterysta złotych?„. To majątek 
Pomiędzy dyrektorem fabry~i rur kanalizacyj· określona, dawno już w niem niegosz- Jakże pięknym wydawał się jej ten dla mnie„. Boże, wierzyć mi się popro­

=~~ R~~~:~:: J::s~ł~erd~ gw!łr~w!~ife~~:n/~ cz~ca. chęć życia ... Czy jest w t~m pra- odważny mężczyzna o przyprószonych stu nie chce„. 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda· gmemu coś złego,?.„ Ze chce się nagle siwizną skroniach, choć bieda wyryła ną - A pamięta pan, jak mówiłam przy 
lony z ?racy za to, że ujął się krzywc1 ·· ·olicz·' żyć. bo ma się dla kogo ?„. O, nie, tego jego twarzy swoje okrutne piętno„. pierwszem naszem spotkaniu, gdyśmy 
kowane1 przez dyrektora rc.botnicy, l mu nikt nie może zabronić„. Łoskot zamykanej bramy wyrwał ją się poznali, że coś się odmieni w pań-

Nazajut.rz wczesnym rankiem ~rzed fabryką Opuścił mieszkanie Erny, przepojony z zadumy„. Spojrzała na zegarek - je- skiem życiu?„. To nie było takie ot, so-
K.rauseia Jakaś przechodząca kobieta 1„ ~knęła d Ś · ł • k 'l h '!' d b' d · · t ' · · t d 
się na trupa mężczyzny ~ odciętą głową. w za-! ra o c1ą, pe en Ja naJ cpszyc mys i na enasta. ie - ga ame, Ja w o swięcie w e y 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w I przyszłość, która szla mu teraz naprze- Dawno nie miata wolnego wieczoru, 1 wierzyłam„. I sprawdziły się moje· 
kiesz~ni trupa znaleziono kartkę - n~ 'ępujcej 1 ciw... postanowiła więc wcześniej położyć się słówka„ 

treścDi:o wi'adomoś . 1. „ J ż 
1
• 

1 
Alf d I Po jego wyjściu tancerka długo jesz-, do lóżka. Zadzwoniła na służącą, ale ta - Pani jest moją dobrą wróżką ... -

„ c1 po 1c11... e e 1 a re l . ł t „ . b" · l d " ł kt R 
Kra~ser, zostanę. zabity w tych dniach, to zawia· I cze. eza a !1~ apczame, z oczan:i1, w 1- me przyc 10 ZI a„. . . rze t ogosz z po~agą. . 
dam~am„że ;Z~~ord?wa~ mnie Jan Rogosz, którJ ! tem1 w sufit i marzyła o tym dziwnym, Wobe9 tego Erna udała się do kuchm - A pan - m01m bohaterem„. Bo­
groził m1 d.z1s1a1 śm1erc1ą za wymó· · - ~:„ pracr • 1

1 
biednie ubranym bohaterze, który nie I i tu znalazła swą pokojówkę, skrępa- ha terem, który nie uląkł się kapitana 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa m1e· , l kl · t k ·t F k t · · k bi t h F k t · c· k · t d · 
siące później stanął przed sądem, który skauł go · u ą się gro nego api ana ran ens ei . waną sznurami, z ne em w us ac . ran. ens ei~a„. ie awa. Jes cm, g zie 
na 15 la.t więzienia za zamordowanie Krausera.l Rozdzsiołf 4'il. on się podzi~wa,. CZ:f W~Jechat Z yYa~-

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 

1 
szawy, bo me daJe Jakos znaku zycia 

przed terminem wypuszczenia go, udaje się do _,,·Am 4f o ... , J!lml 111 ~ee u o sobie„. 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, •IY .... „ .,.,, Q'i'f8 „ q;~ - Nie warto o nim myśleć pani 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział > • • • • • E I M · · · 'h b 
się tego, bo Walczak, chory na gru:tlicę skonał, Ową noc przespał Rogosz Jeszcze na I Na bramie w1s1 kartka z napisem: r~o„.: !im :wr~zeme, z~ go ~trac . o -
nie zdążywszy zdn1hić tajemnicy. dworcu„. Poszedł tam, bo trudno byto , „Pokój frontowy do wynajęci '-i.''„. I nu- leciał i w1ęceJ me pokaze się pam na 

Pani Elźbieta W~rnerowa, żona ttu.gona Wer- przecie szukać po nocy jakiegoś mie- i mer mieszkania„. Poszedł tam i odrazu oczy„. O, nie radziłbym mu„. - zaci­
nera, gl?wnego a~cionarJusza fabryki samocho· szkania Musiał zresztą wródć po Ra- ; wynająt mimo że cena była słona -1 snął Rogosz pięści. 
dów POJechala piękną limuzyną na spacer ze . „. . . 1 ' • ~ • · -g b ł · t b k · 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- tuJa, którego zostawił pod opieką stałe- i 80 złotych m1es1ęczme. Ale warto było- Lrna z ~cz:y a na mny em~t. ? ~z 
jem Łubkowskim. go towarzysza snu na ławce dworco- i by i więcej zapłacić bo byto właśni iblis de wspommeme o krwawym kapitanie 
~oprzedni kocha~ek w.ernerowej, Jerzy Zręb- ; wej ... Ten towarzysz - to byt ja.kiś bez-i ko cudnej pani, o' której myśli bez przypra'V.'.'i~ło ją ? _lękliwe bicie serca. 

ski, który zapr~ysi:ągł Je1 zemstę za odrzu7ente 1 dornny bezrobotny elektrotechnik zresz ' przerwy„. Cała JeJ nadz1e1a była w Rogoszu„. 
Jego uczuć sta1e się przypadkowo wlaśc1c1elem : ' . ' . · · · O 'kt · t f' · · 
Hstów .Wal~zaka. tą - człowiek bardzo porządny.„ Ro- ! I tak potoczyło się zycie Jana Re . n, rn mny P.o rai Ją - w _razie po-

Listy, pisane przez Walczaka. zawierały same gosz podziękował mu za opiekę nad gosza nowym torem.„ Widyw:i.ł się cz ·;- trzeby - ob~omć przed. s~r~szhwą zen:i­
rewelacje. Walczak pisał, że ·Rogosz nie jest psem, dał mu pięćdziesiąt złotych, a gdy ; sto z Erną Szigetti, codziennie prawie.„ stą awanturnika, on - JeJ silny, odwaz­
m<?rdercą, bo K;auser ni.e zost.ał zamordowany, zamykano dworzec, pożegnał się z nim ' Czatował na nią przed bramą dnmu, kle . ny bohate~„. 
tyie do.tychczas .1 P<?.~odz1 mu s1e bardzo dobr~e. serdecznie I dy wychodziła do pracy a potem - · - Mysląc o tern, tancerka spojrzała 

Po Jego ,,śm1erc1 Krauserowa y.!ebrała pie- . „ . . . ' t J J k · · · · 
nlądze w towarzystwie asekuracyjnem a po kilkti - Jak się Jakoś urządzę, Jak znaJdę przed teatrem„. na warz .a~a„. a . o~ się zm!emł, .Jak 
la~ch Krauser wrócił do Warszawy, zmienił na- pra-cę, to i o was nie zapomnę„. - po-j Ale prawdziwe szczęście rozkwitło w~przystoimal w c14gu •OStatmch kilku 
zw1sko na Werner i z.ałożył nową fabrykę„, wiedział, gdy się rozstawali. I w pełni dopiero wtedy, gdy Rogosz dn- dm„. . . 

Zrębskl szantdu1e Wer~era, wymusza od _ Dobry z was człowiek, Rogosz„. 1. stał pracę. Kt?zby mógł w mm poznać owego 
nie, go ioo.odoo zlóoltkl'.ch ·tt' .

1
zda ppienżiądze te, zśa~ł~d,a - mówił tamten ze łzami w oczach. -1 Stalo się to nagle, najniesp<:dziewa- nędznie ubranego, złamanego człowieka, 

sa on gry o sp 1 z 1 ą o arow, w a c1cie • Sz . . . . ć S . · . . . p o zapadlycli pol 'c k h · b I 
ką domu schadzek ozęsoie powmno an sprzy1a „. a- r11e1 na w1ec1e. ewnego wieczoru, gdy . 1 z ac i o csnym 

Łubkowski opanowany zostat demonem gry, . mi nie macie zadużo pieniędzy, a daliś- przechadzał się , jak zwykle o tej porze, grymasie ust?„. 
a 'gdy s~ierdz:lł, 'te' nar~ecrona jegt> - ;wikta· cie mi 'pi"ęćmiesiąt złotych„. · przed gmachem opery, czek ając na T eraz dopiero widzi się, że ten miły. -
spotyka s1~ ze Zrębsklm - począł si~ narkoty. I _ Ludzie muszą sobie pomagać Ernę, ona wybiegła ku niemu, bardzo j pogodny Janek, to chłop, jak sic patrzy. 
~ciiaćpr~~~~t~:i \~~~:im ~aw~~~~~~:J. rę- 1 wzajemnie„. Spotkamy się jeszcze kie- ożywiona, z rozradowaną tw:irzą. I W ysoki, ba~czysty, reg-ular:ie rysy 

A Jan R.ogosz nie przestaje myśleć nad tem,1 dy?.„ - Panie . Janku, panie Janku!„. - twarzy, z bumą cz~pryną koloru do1rza 
w iaki spos6b moie udowodnić, ie nie Jest mor-1 - No, trzebaby„. · Znajdziecie mnie wołała podrnecona. - Ma pan posadę„. ly.ch kasztanów„: S1 w1zna na sk ro:1:; 1"h. 
~ercą. !'ewnego dnia s_Potyka go Walczakowa tu zawsze na dworcu„ Nie wierzył swoim uszom. wi~omy ślad c1ęż~iego przeżyci a, do-
1--'pyta się ,czy otrzymał hst-y; od .syn~, które dała _ Niewiadomo, może i do 'Was u- _ Jakto? daJe mu uroku, ładnie mu z tern barJzo ... 
W ernerowt. (Walczakowa nie w1edz1ała, że tym, • · h · · Ś . T k t k I Ch d • d · k' · • Pani mi się tak l d · 
którego zastała w willi nie był Werner, ale -) smiec m.e Się szczę cie„. --:- ~ ' a. „„ o zmy o Ja !CJS - . , przyg ą a, pam 
Zrębski). 

1 
NazaJutrz z samego rana Rogosz po- ka\VJarm, powiem panu wszystko„. ~rno, Jakbym cos zbroił... - odez\\'ał 

Rogosz pobiegł do Wernera zapytać o listy, I czynil zakupy. Nowe ubranie, trochę bie W eszli do cukierenki, mieszczącej • się Rogosz. 
ale ten odpowiedział mu, ie o nlczem nie wie., lizny, przyzwoite kamaszki, płaszcz i się opodal teatru. - Nie, nie„. - budzi się ta11ocr]\a z 
cy 1i.°ubk~:Sk:f,zoktÓ~ R.~~::c~~~sz~~ł n!abi'l~ kapelusz„. Jeszcze 1:11~ zostato ?k~t~ . Tu u~łyszal .Rog_os~. szczegóły rados- zadumy. :-- Zamyś!iłam. ~ię nad czcmś ... 
Zrębskiego, gdyż bałamuci mu narzecz.c>nl\ _ dwustu złotych„. BaJonska suma, Jakie1 1 neJ nowmy. Więc Jak1s pan, bogaty fa- - O czem pam ~ysh? Chyba ni c o 
Wiktę. . dawno nie oglądał na oczy„. Obładowa- brykant opon samochodowych, który I tamtym, Fr~nkenstemie„. 

Oby~wal ud~h . się d~ mieszkania Zrębskle· ny paczkami udal się teraz m1. poszuki-1 przychodzi za kulisy do koleżanki Erny, - Ską?ze znowu!.. 
go, gdzie zastali Birunia. 1 ucharakteryżowanego wanie mieszkania.„ W pierwszej chwili wspomniał w rozmowie, że wydalił - Bo Ja mam wrażenie, że pani ci(ł -
Wernera, którzy szukali listów do prokuratora. I · ł · ć 'k d · · · t · · k' "k · gie go się boi A d p d · I 
Podczas bóikl R.ogosz WYdarl Wernerowi kawa- zamierza wynaJą ten sam pokoi na zisiaJ w asme 1erowm a sali fabrycz- . „. . o. raw Y mema rngo. 
tek listu Walczaka. •Czerniakowskiej, w którym ostatnio nej. Za co? Za nadużycia, na których go tto, ho, me z t~kim1 dawałem Już sobie 

Biruń pod pozorem WYdostania listów Wal- 'i mieszkał, ale przyszło mu ' do głowy że przyłapał zupełnie przypadkowo Erna radę„. W gruncie rzeczy-to je:st tchórz. 
cza·~a wybiera się z Ro~oszem do wiUi, gdzie powinien raczej zamieszkać w śród~ie- zapytała fabrykanta, czy ma pan ·już ko Spotkał silniejszego od siebie i zaszy ł 
zamierzał dokonać kra.d-z1eży brylantów. . ś . · bi'. · t · d b . . · t · · się w mysią dziurę 

. Nagle dal się słyszeć odgłos kroków; Biruń I cm, izeJ eJ o re~ pam„. . ~os ~owego na o miewce, a on na to- - . . „. . . . 
rzucił się do ucieczki a Rogosz w ostatniej I Dobrzeby było, zeby tak na teJ sa- ze me. . Nie, pame Janku, memys!Q teraz 
chwili schował się za kotarę. 

1 

mej ulicy, bo mógłbym ją częściej spo- - Więc powiedziałam mu o panu„. 0 mm„. 
. Do pokoi~ wszedł Jakiś mężcz~zna. z kobie- tykać„. · - opowiadała tancerka Rogoszowi. _ - A o kim? - wyrw1łó SiG z ust 
tą. R_ogosz ie~t mimowolnym świadkiem gwał Trochę tu coprawda będzie drożeJ' Nic przed nim nie zataiłam b" to 1· t Rogosza. 
townei sceny 1 rozmowy, z które! wvnika, teł „ . . . ' b d . . ' v es Dt · b ł d · d · 
!11ężcz;<,:zna ów, kapitllill Prankensteln, szantatu- mz nad W istą, al~ ~o~osz ?la Jakąś me- ar. zo porząd!1Y i ludzki ~zlo~iek:. Ach, . ugo me Y o o powie zi ria to P:\" 
ie kobietę, Imieniem Erna. opanowaną nadzieJę, ze niedługo zacz- pame Janku, zeby pan wiedział, Jak on tame„ . .E~na popadła znowu w zadl!m{ 

"'( p~wneJ ~hwili rozwścieczony lei uporem nie zarabiać„. się przejął pańskim losem„. I prosił, że- o~us~czaJąc do potowY'. oczu. ciemne po· 
rzuci ł s:ę .na mą ze sztyletem w ręce, ale Ro- Więc poszedł na Mazowiecką„. by pan przyszedł do niego jutro z same-f wieki„. Wreszcie podniosła Je i wbi!.'.l \V 

gosz pośpieszył na pomoc Ernle. p h d b k d ó N' h b' . twarz Jana swoje · · k · I · 
Kapitan frankenstein, odgrażając się, wy. . rzec o. ząc, o o omu, w kt ry1!1 go rana.„ 1ec p~n s~ ie ~apisze adres. . . p1ę ne, zmc wa aJflC. ~ 

chodzi, a Erna prosi swego wybawcę, aby przy. mieszka Sz1getti, przystanąl na chodm- - Bardzo pam dziękuJę, pani Emo, I spo1rz~1 e: 1 Jął od niei potyczkę. ku i długo spoglądał w okna na drugiem za parnię~ o .mnie„. . h - ys ~ o panu„. - szepnę ła, wcst 
piętrze„; - No, wie pan? - zaśmiała się swo- c nąwszy c~cho. 

- Dlaczego pan się upiera?„. - Co ona robi teraz, ta piękna, aniel- bodnie. - Ja to robię dla siebie, bo jest - O .mme?... . . 
przysunęła blisko twarz do jego twarzy, ska pani?„. Spi pewno jeszcze, bo role- mi pan winien kilkaset złotych, prawda? . kbSkolei .on wpił się w nią wzro!{icn1, 
zaglądając mu głęboko w oczy. - Zo- ty są opuszczone„. Więc musi pan zarobić, żeby mi oddać„. ~a Y Shciał ~o!rzeć do jqdra Jej dnszv 
baczy pan, jak to się wszystko odmieni Wyobraźnia podsunęła mu przed Rogosz roześmiał się również uba- 1 z_n~lez~ :W mei pdwi~rdzcn : c S'.vnich 
w pańskiem życiu, gdy zawrzemy pakt oc~y smukłą, zgrabną sylwetkę, małe, wiony jej udaną powagą, z jaką ~ypo- naJpię.kmeJs~ych mar~en . .. Czy2by los 
przyjaźni„. Ja będę myślała tJ panu, a dehkatne ręce, jasne, ciepłe spojrzenie i wiedziala ostatnie słowa. Potem ucało- sthat. się dian nagle az .t3lk task.1 wy, by 
pan o mnie„. O, nie wolna mi teraz roz- krucze włosy.„ Trudno mu byto uwie- wał jej ręce i powiedział: c ciał ~u w ynagrodzic z r:aw:r;z.q 
stać się z panem, bo Frankenstein - ja rzyć, że to, co było przed kilkunastu za- _ Oddam pani wszystko co do gro- wszystkie krzy~dy?„. Czy to n107. iiwc ? · 
go dobrze znam - nie zrezygnuje tak le~wie god~ina~i, istniało. doprawdy„. sza, nawet 0 procentach nie zapomnę„„ ~~~osz zadaie o.czami. nieme pyta1]ic, 
prędko ze mnie„. On mnie będzie prze- Więc ona siedziała obok mego? I głas- Wie pani, tylko . zastanawiam się tak ~a. l ored. nad~po?ziewame pada g~osn a 
śladował, a jakże ja sobie dam z nim ra- kata jego włosy i dłonie?„. czy ja dam sobie radę„. Kierownik sati smia a 0 powie.dz Erny:. 
dę, kiedy ni: będę . mi~ta p~zy sobie Taka śliczna,. bo~ata pani?.~ fabrycznej? Nie· wiem nawet, jak się do - Ta!(, pa!lie ~anku , Ja. pan u kocham . 
. swego obroncy?„. Nikt mny me podoła - Czy to się Jeszcze powtórzy? takiej pracy przystępuje.„ - przyznał I PC rrne te~, wiem o tem dobrze.„ 
temu awanturńikowi, pan jest pierw- Czy ja dobrze słyszałem, ie ona chce się szczerze. b f a a . cukier~nka, stolik i, kc!J1e1·zy, 
szym, przed którym on uciekł... się ze mną widywać?„. To wyglcida na i - Ja wypytałam już tego pana ' u et z ciastkami -:-- wszystko za'.'liro-

Rogosz p rzyjął pieniądze ... Przyjąt, 1 sen, na piękny, szczęśliwy sen„. - ' o wszystko„. W porządku proszę się nie . wa~ przeg .. oczam~ R?gosz~·· · 
bo zdat sobi~ sp r~wę, że one umożliw~ą myśli R.ogo~z. . . . I obawiać„ Kierownik s~li fabrycznej e ~c.~ IJC w p1e~s1ach, J:1klr..- .1·1·~r1J 
mu częste, J,ak.naJc~ęstsze .pr~eby"'_'ame . "'! ~1ers.1ach ~eg~ piętrzy si~. wznos i musi być: przedewszystkiem za ufanym ~~· t~h\11. ę wyfnm~c , oczv i· :- : · .q 
VI_ toWarzySLWte. teJ dobre], P!ękneJ ko- J~kas n1ep0Jęta sita I tłoczy gardło, i za- cztowiekiem, energicznym, pracowitym , 6 C~· d b ~ 
b1ety „. Przelotni e zerknął okiem w lu- p1era oddech„. - tym warunkom pan odpowiada panie E Y 0 rze słysza t 1 • 

s~ro, w.iszące na ścianie. i zrozumiał, że ·1' .. - Muszę znaleźć pokoi~ jaknajbli- , Janku„. Pensja __ czterysta ;łotych J;na?go kocha?.„ ? 
me moze - ubrany tak, Jak teraz - sta- zeJ tego domu„ - postanawia jeszcze miesięcznie, z widokami na awans i pod go· Jana Rogosza · „. 
nąć przy niej, jak równY. p~ r6~ - raz i zblita się do sąsiedniej kamienicy.' .wyżkę.„ (Dalszy ciąg jutr o) 
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Hallo!. Tu rodło! · J 
• Zgt:ie Pabianic 

PIĄTEK, 25 października 1935 r. 
12,03 - 12.15. - Dziennik połurlniowv . :2.15 -
12.40 Audycja dla szkół (dla dzieci starsz_Jch): -
,,Wesele huculskie" - w opruowaniu Edwardn 
Szymańskiiego i Wła<lysława Macury. 12.40-
13.25 ,,Fantazje i fragmenty z o,per" - Koncert 
w wykonaniu Orkiestry Kameralnej pod dyr. 
Adama Hermana (transmisja z Krakowa). 13.25-
13.30 Chwilka dla kobiet. 13.30--13.35 Z rynku 
pacy. 13.35-14.30 „Cz.tery pory roku w muzy-

ce" (audycja z płyt). 14.30--15.12 Przerwa. 
15.12-15 .15: Przeglą.d. giełdowy łódzki. 
15.15-15.25: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.25-15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,30-16.00: Muzyka lekka (płyty), 
16,00-.16.15: Pogadanka dla choryćb w oprac. 

ks. kapelana M. Rękasa (Lwów). 
16.15_;16.45 Koncert Orkiestry Tadeusza Sere· 

dyńs.kiego (tr, ze Lwowa). · 
16.45-17.00. „Chwilka pytań" - audy.cja dla 

dzieci stanzy,ch w opucowaniu :Wacława 
Frenkla. 

17.00-1?.15. Repont·aż z polskiej wystawy pły­
wającej w Chinach - int. Ludwika Schmo­
raka. 

17.15-17.20. Minuta poezji: Wiersze o dzieciach 
Juljana 'Ejsmonda. . 

17.20-17.40. Recital śipiewaczy Ady Lenozó'w-
~iej - Sławińskej. 

17.40-17.50: Muzyka (płyty), 
17.50-18.00: Poradniik sportowy, 
18.00-18.30. Koncert. reklamowy. Wykonawc1•: 

Janina · Wysocka • Ochlewska (fortepian), 
Mieczysław Szaleńsiki (altówka) 1 Adam 
Sztromberg (kłam.et). 

18.30-18.40. 'JRenesans łódzkiej sceny" - wy· 
wiad reCI. Mieczysława, J agoszewskiego z 
dy.r. Kazimierzem WJl'oczyńskim. 

?8.40-18.45. O wszyst.kiem votroszku, 
18.45-19.10. Muzyka o.peretlkowa - płyty. 
19,10-19.20: Zapowiedź programu na dzień na· 

stępny, 
19 20-19.35: Koncert reklamowy, 
19;35~19.40: Wiadomości sportowe lokalne, 
19.40-19,50: Wfa.domości sportowe oa61ne. 
19.50-20.00. Biurio Studjów rozmawia ze słucha-

czami P. R. · 
20.00-20.10. Alktualą monolog. 
20.10-20.15. P'l'zerwa. 
20.15-21.00. Koncert Ol1kiestry instrumentów 

dętych pod dyir. Mlll'WUL Ewarsa. (Tll'ansmi­
sja z Berlina). 

21.00-21.10: Dzienniik wieczorny. 
21.10-21.15. O~arki z Polski współczesnej. 

„RAKIETA" 
Sienkiewicza 40 tel. 141-22 

]'I „ l 

Pocz. w dni powszed. o ~odz. 4 po 
pot., a w sob.uty„ niedziele i święta o 
godz. 12. Na I seans i poranki miejsca 
po 54 gr. 

21.15-22.30. Muzyka filmowa w wyikonaniu M!i· 
łej 0l'lkiestry pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 

22,30-22.45. „Obecny stan misyj katoli~ch na 
świecie" - odczyt wygłosi ks. prałat Feliks 
de Ville. 

22.45-23.00. J. S. Bachi Toccata C-dur - w o· 
pracowaniu Busoni'ego w wy.konaniu AI>tura 
Rubinsteina - płyity. 

23.00-23.30. Muzyka taneczna - płyty. 

ZE ZWIĄZl<U REZERWISTOW. SZOSA l>ABJANICE-LASK. „ 
W dniu 9 listopada rb. w lokalu przy ulicy ~oboty drogowe na szosie Pabianice- ł~a 5k 

Zamkowej Nr. 61 o godz. io-ej, odbędzie się posuwają się w szybkim tempie i jest nadzieja, 
doroczna uroczysta akademJa ku ucz~zeniu dnia że do zimy calkowlc!e zostaną wykończone. 
11 listopada, pamiętnej daty odzyskania .Nie-1 W danym momencie cx1 Pabianic do Dobro­
podleglości Oiczyzny. nla szosa jest już całkowicie gotowa, naprawdę 

Na program złożą się muzyka. śpiew, dekla- przedstawia wygląd prawdziwie europejski. 
macJe referat o znaczeniu tej donfoslel Zatrudnionych ie~t przeszło :mo robotniki>w, 
rocznicy, oraz streszczenie historycznych chwil w przeważnej części mieszkańców Pabjau!c. 
rozbrojenia i ucieczki okupantów_ 

AUDYCJE ZAGRANICZJ>..'E. W sobotę, dnia 16 listopada będzie miała STAROSTWO W PABJANICACfl. 
FRANKFURT. ,,Pamięci muzyka L. :Windsper- miejsce zabawa taneczna, zaś w sobotę dnia Od kilku lat J)Oruszana myśl przenics.::nia 

gera". 30 - tradycyjne Andrzejki. l siedziby Starnstwa z Łasku do Pabianic znów 
WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. Niezależnie od tego w każdy czwartek i so- staje się aktualną. Aczkolwiek Łask leży po.-
STOCKHOLM. Soliści. botę odbywają się zebrania towarzyskie dla środku powiatu, Pabt.anice - zaś bardziej krań-
OSYO. Program rozrywkowy. członków i wprowadzonych gości. cowe mają polożenię, jednakże zalw1::len:e Pab 
PRAGA. Koncert inauguracyjny „Tygodnia mu- Co niedziela od godz. 8-ei na strzelnicy Janic dosięga niemal polowy zaludnienia ca!ego 

zyki czeskiej''. Kruscliender, odbywają się konkursy strzelec- powiatu. 
:RZYM. Koncert rozrywkowy. kie dla czlonkif1 i członków. Jeśli się weźmie pod uwagę że gminy: Lu-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ tomien~ Górka~abja~ck~ WWzew, D~Mw 

·Nie ·czepiać się tramwaJówl 
Rodzice i opiekunowie pociągani będą do odpowiedzialności 

i Dobroń ci.ążą, ku Pabianicom, z któromi mają 
do~odnielsze połączenia komunikacyjne, to 
tw:ierdzić można że 70 proc. interesów powl:i,tu 
koncentruje się w naszem mieście. Magistrat 
oraz obywatelstwo miasta i okolicy znów za• 
czynaią kołatać do miarodajnych czynników o. 

· za nieszczęśliwe wypadki przeniesienie biur Starostwa z Łasku do Pab-

Ló<łt, 25 października. ł Rodzice, lub opiekunowie. winni bra- iamc. N ARMA 

(k) Kroniki policyjne w Łodzi notuJą I ku dozoru nad dziećmi ka_rani będą z I Jesienny JE~~~arf J Pabi~f;;ach na Jzłel'l 
co pewien czas śmiertelne wypadki lub i art. ~ 7 prawa o wykroczeniach karą do ! ~w. Szymona 1 Judy dzięki sprzyjającym wa· 
cię·żkie kaiectwa wskutek czepiania stę l miesiąca aresztu Ju.b grzywną do 1000 / runkom atmos!e.rycznym, wypad! pod wtglę· 
wozów tramwajowych Ofiara tych wy złotych. dem lrnndlowym bardzo dobrze. . 

dk , d · · · · d · · i W' , · . k · d - d . 
1 

Dc3tarczono na rynek znaczną Juśc kont I 
pa ow pa a.Ją przewazme z1ec, poz- tasc1wą ! CJę poprze za o czyty bydła, mn iej stosunkowo natomi(.st ti·żody 
bawione należytej opieki ze strony star- i pogadanki, ilustrowane przezroczami chlewnei. W:elkim pokupem cieszyły się gęsi 
szych, oraz mtodziei szkolna. i plakatami, mające na celu oouczenieJ wobec zbliżającego się święta tradycyjne'Fośw. 

D . d . ' . k t k t młodzieży i dzieci że czepianie się tram I M~rclna, w którym to dniu gęś zazwyczai kr6-ow1a UJemy s1ę, ze ws u e s a- . . , • . . j Iuie na stole. 
rań kół rodziciel~i~ich i władz s~kolnych I waJów groz1 smierc1ą lub kalectwem. . Gos~osie wi.eiskie zakuPYWaly r~żne tkaniny 
w Łodzi na ';renie naszegu miasta, na . 1 ubrania na urnę. NapfyW ludności zaacżny. 

wzór Warszawy, podjęta zostanie akcia I t.Of>ZKIE TEATRY POPULARNe ZAOINIĘCIE UMYSLOWO-CHORE.J. 
zwalczania wypadków tramwaiowych 1 

(Ogrodowa 18). Umysłowo-chora Maria Balwiflska, córka 
wśród dzieci. W piątek, dnia 25 btn. 0 godz. 8.15 wieczó- Eugeniusza, lat 48 wyszła na ulic~ i żagińęla, 

W najbliższych dniach specjalne lo• rem poraz ostatni operetka w 3 akt. R. l3e- Ktokolwiek-by coś wiedział o chor~J zech.će 
·tne ł'IOSterunki funkci'onarjuszów tram- natzky'ego p. t. „Rozkoszna dziewczyna". zawiadomić policję lub Barbarę Jakóbek, ul. 

.v Łaska Nr. 78. 
wajowych zwracać będą uwagę, aby Sala Geyera - Piotrkowska 295, REPERTUAR KIN. 
dzieci nie czepiały się tramwajów. Cze· W sobotę, dnia 26 bm. o godz. 8.tś wiecz. na OSWIATOWE: - „Tarzan nieustraszony". 
piających się będzie się zatrzymywac rzecz Ligi Morskiej i Kolonialnej operetka w 4 NOWOSCI: - „Wielki gracz". 
celem spisania protoku!u policyjnego. akt. R. Benatzky'ego „Rozkoszna dziewczyna•'. LUNA: - ,,Dwie. Joasie". „­
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,,Mała Mateczka'' 
. (KLEINE MUTTI) 

z FRANCISZKĄ GAAL. 
DZlś I DNI NASTĘPNYCH! Potężne, olśniewające .;widowjsko filmowe 

N 
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o 
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o 
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WYPRAWY KRZYiOWE 

Reż. Cecil B. de Mille'a. 

" o 
A. 

W .rol. glówn.: LORETT A YOUNG, HENRY WILCOXON I JOZEP SCHILDKRAUTt 
Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędo_wy.ch nieważne. 

Doktór REI CHER 
POWRóCIL 

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
WENERYCZNYCH i . SEKSUALNYCH 
Południowa 28 Tel. 201-93. 
PrzyJmuJe od 8-11 rano i od 5-8 
wlecz.. w niedziele i święta od 9-1. 

LEJ<ARZ-DENTYST A 

„SPÓŁKA KINOWA" 
Sp. z ogr. odp. 

METRO 
PRZEJAZD 2 

ADRIA 
GLóWNA 1 

MIRAŻ F. Kopci owska 
powróciła. Przyjmuje od 9-3-el, 11-go LISTOPADA 16 
• ODAŃ'SKA 37, tel. 232-55 Pierwsza seria filmów na sezon 

od 4 ~ 7-ej w Lecznicy, 1935/36: 

PIOTRKOWSKA 294, teJ. 122-s9. Wyprawy Krzyżowe 

PRZYCHODNIA DR. Mt:D. 

~~~~o~!~~c!.·~~~~ Al KOPGIOWSki 
ZA w ADZKA 1 i~k~~:. • POWRÓCIŁ 

czynna od 9 rano do 9 wiecz. ODA~SKA 37, tel. Z3Ż-55, 

1--;;:::P::O=R=A=D=A=a=Z=L=O;:T:;E::. :;;---1-J>rz~...:..S;:i_ ... !!.~"..Z:_, 
ORVGINALHE .PROSZKI 
MIOAtNO- lll!llll1 

NEQVOSIN" 
W.H.S.W. !!!1599 
%HAK f'ABR, 

sKOGUTHIEM 

Dr. med. L. BERMAN 
specJallsta .:ltor(ib w.:neryoznych, skór 

nycb i seksualnych 
CEGIELNIAl'łA 15 Telefon 149-07. 
Przyjmuje od 8-11 1 od 4-8 wiecz 
~iedziele i ~więta od 9:........1 po poi. 

DOKTÓR Reż. Cecil B. de Mille 

H Sz••n1acll ... r Kapry~ Hiszpański l=l•J!:c.Jł•f.41 
. • WIG ... Marlena Dietrich MIGRENA, NEOWf=lALGJA 

:!r~d. Z. STlłCHOWSKlł 
akuszeria I choroby kobiece 

POWRóCILA 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10· 

Przyjm. od 9-11 przed pot. i od 5-8 
popołudniu. 

cu~tb°~~g~i~~e s16,~~1~~~~tNB Gra Zmysłów l=l•JIWłU•Wł 
Od. 9-1, od 5-9 pp, liarry Baur GRYPA, PRZE ZIE81 ENIA 

Z.At<LAD fotograficzny ,,Potorys" wł. L 
Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotrkowska 
79). Wykonuję zdjęcia do Ubezp. Spoi. 
matrykuł i t. p. oraz wywołania i kó• 
pjowania_ Spec. amatól'skłe. Ceny nisa 
kle. 30 

I . 

POKÓJ umeblowany ź duźą alkową, 
oddzielnem wejAclem z korytarza od­
powiedni dla bezdzietnego malźenstwa 
łazienka, telefon, pianino, naJchętniel 
z calkowitem utrzymaniem. Wiado­
mość: Sienkiewicza 37, m. 41, telefon 
135-07 w gódź. od 15-18 I_ 20-~I.:__ 

FRYZJERSKIE urządzenie oo zlikwido 
waniu Zakładu, sprzedam batdzo tanio 
Wiadomość w zakładzie frszierskirtl 
Piotrkowska 124, Rolik. 

POTRZEBNA wykwal1fikowa1ia kto!· 
czyni do jedwabnej bielizny trykoto­
wej. Fabryka trykotaży, Na;·utowicza 
Nr. 57. 27 

-
w nledziele_i świeta od 10-1. Slng•Slng eo LE -:··As:iTAETvczNe, 

5 TAW owE • i.1osTNE· 'T.P. DROBNI: ogłoszema w •. Re1>ubHce·· 

B RA U N Gigantyczna realizacja M_ Kertesza żĄ.nAJCIEOli.YGINALl'IY(l40QOSZKÓW Dr. Kb I n o· ER sa nailepi::zym i najtańszym środkiem 
P I - p I h " EM zetkniecia zainteresowanvcb stron. a I a ac on 'ZE2:11.f'ABR. KOG UT Kto chce: I) wa!eźc lokatora luh sub-

. . (oryginalni) wn ajnowszych kreacjach SPRiZE · OAJĄ A .PTEKI SPEC. chor. SEKSUALNYCH lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
przeprowadzi! się na ul · żywy Zastaw · wenerycznych t skótnych {włosów) pojedyflczv pokó1. 3) sprzedać nieru-

PIOTRKOWSKĄ 81~ tel. 100-57. Shirle Tern le L • ANDRZEJA 2, telefon 132-28. ;;tJomość lub rzecz. 4) kupić co:Skol· 
Spec. ~ho~. skórnych. I we.neryc~nych . y . p e cz n I ca przyjmuje od 9-11 i od ó--8 wlecz. Wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 

przyJmuie od 8-1 1 od 4-8 w1ecz Droga bez Powrotu · · ~~ · wyszukat pracownika -- nie\o:ha; oo-

• • · Kay Francis - William Powell ze stc':~~~~~~~ .... ••••••••••••.,.••••••• da drobne ogloszen1e do „l~e1mbliki" 

·Poradma Wenerologiczna A m ~o k usz:~Anos, aardto 'I Dyplomowana pielęgniarka ANmi::LsK1Eoo konwersacji 1 litera.-
Piotrkowska 45, tet 147-44 fokyszemew . dróg oddechowych LóDż. 'Narutowicza 6, m. fi tury udziela rutynowany nauczyc:icl. 

Kryzys Skoń Zony Plo''ko•u•La 61 Ul. Zawadzka nr. 21 m. Ba. front, co-
Lecz. chor. skórnych I . seksualnych. C --n Tel. 151-72. dziennie zastać od itod. z. ~i.;t 00 onł 
Kobiety i dzieci przyjmuje lekarka. Albert Prejean Tel. 127-81 Wykonywa zabiegi w zakrr< 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. A B C M ił OŚCI od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z; Rakowski i pielęgniarstwa wchodzące: ;.~- JĘZYKó W ANOI.ELSKl~GO, ~RAN 
PORADA 3 ZL. • • • wezwania na miasto strzyki, bańki. pijawki i opatrunki ! CUSKIEGO -: gruntowme udzielam. 

---- ·------- Krukowski - Dymsza - Bogda „ chirurgiczne. 

1 

gramatyka, hteratura, konwersacja, 

M GLAZER "órka Generała ~ankratow~ Dr WOlkOWYSkl „•••••••••••••••••••••... handlow~ koresvondecia. Tel. 174-:?6. • "- ' = · . od godziny 9 clo 11 rano. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE (Zamach na Skalon':l) chor .• wea•:rrc:rn.!. sl;órnc ' płciowe. 4~CH PANÓW ponad lat 24, 4-ry P~-i -------„-:-- . . 
Zacho..nn"'1a 64 tel 1m::.4g Sobowtór Królewski Ceg1elmana 11 tel 238-02 me ~onad ]~~ 21, z dobrą. JJreZentacJąll U~ZIELA~ IekC!l Języka ~olsk1ego, n;e 

U ' • UJ C 1 B . . t • przyJmę. BIJzsze mformacie przy oso- m1e.ck1ego 1 elektrotechmk1, Nan!tow,• 
przyjmuje od 12-2 i od 7-8.30 wiecz.j ar nsson . Przyjmuje od i:s- 12 i oc 4--9 bistem zgłoszeniu. Od godz. 11-.3-ei.

1 
cza 30, m. 6, (lew. oficyn.) od 4 do 8 

w niedziele i święta od i0-12 WIP<lt · Wkrótce dalsze szcze1ółyt '!W. niedziele i świ1o:ta od 9·-1. Narutowicza 56, m. 4. po poi. ?-ll 

Dr. 



Mecz z RumunJą 
do}dzie do skutku 

Warszawa, 25 pat:il!P.rnika 
Folsld Związek Piłki Nożnej otrzymał· list 

od rumuń31c'ego Zwlązl,~ Piłkarskiego, w l1tó­
r}' ltl ten ostatni wyJru~n a sprawy llnansow1;1 w 
r.wląz.ku z meczem Polslrn-Rumunla• M1.1i::z za­
tem tl.1.Jf!11·1yw11!c doidzic do skutku. ~kład poi· 
Me 'c! r;.\prczcutacll ustalony zostanie w nołblli· 
szych drtl:ich. 

Kolarze polscy 
nit! Jadą do Berlina 
· Warszawa, 25 października. 

Zapowiedziany udzial kolarzy polskich w 
nli,dtyrtąrodowych z;awodach w hali berl ' ńskiei 
zo~tl!.I odwo!aoy l Jak donoszą z Berlira. zawo­
dy !'H1u~dą 1Hę wyłącznie w konkurencji ktnfo• 
wej. 

Sląsk protestule 
przeciwko wynikowi mecru 

z ŁKS-em 
Wantawa, 21! pa~dzierrtikll 

Drużyna llgowa „Śląsk" złożyła protest prze­
ciwkci' \vynikowi me·czu z ŁKS-em, mając zastrze 
żen ' a co do sposobu sędziowania go przez p. Try 
galskiego. Protest teo iedoak ltie zo~tal t1rzez 
Wydz;iał Gier i Dyscypliny Ligi uwzględniony i 
mecz lldslal zwl!rYfikowany jako 1 :O dla ŁKS-u. 
WoMC tllgo sj:jodziewać się moż11a1 że Stąsk od­
woła się tirze~lwko tel weryfikacji do Zarządu 
Ligi. 

Kos ykar e I siatkarze 
Jldll w styczniu do Eston)I 

i Łotwy 
Projektowany na początku llstopa.fa br. wy­

jazd ś!atkarzy l koszykarzy AZS do .Estonii i 
Łotwy Ila tyczenie organizatorów został przc­
niesic>!ly na dni 24-28 stycznia 1936 r. • 

Zmiana terminu nastąpiła z tego ;vzględu, że 
w listt>Padzie oobywalą się w Estotlli mistrzos­
twa krajowe w gtaćli sportowych, a potem pro· 
iektowany Jest międzypaństwowy mr.cz Łotwa-· 
Estonia• 

Llga zatwlerdzlła 
Glltkl wie dl Ł.K. " 

Warszawa, 25 paźd11i nika 
Zlrząd Ligi zgodził się rta przejście Gą kie\IJi­

cza I Częstilchówy do ŁKS-u Wątpliwe lcst Jed• 
.nak, czy Oątkiewi1:z będzie m6gt wystąpić już 
naibl!tszej niedziel\ przeciwko Cracovii, gdyż 
gracr. ten tnusi być jeszcze zatwierdzony przez 
Wydział Gier i Dyscypliny PZJPN-u, który w 
piątki I soboty nie urzęduie· 

Oątkiewicz iest piłkarzem b. obiecującym i 
w ŁKS-le ma grywać na pozycji kierownika 
P"T? 

Decydu)ący mecz-Cracovii po•~s~.~~~c:o!!f~?!n!~:mlh 
I o u.rzym a n.. . . ę w 11 d • KIUfMl!QSI<I reoreie11tac:yfny l)!ęśćl:trz Pol· 
1 • . . k 1 ski wagi ko11uclt.il prztnlóll •lę do Oela1\slul I 

. Kulminacyjnym pun~tem ko{ictąc~· ch .się .zal wala we Lwowie. P1l~a Jest Jod!1akze o .r<I~ a zasilił barwy GedanJI. 
kilka tygodni spotkań ligowych będz·e 111edz1el- I kto Wte czy w .t..odzt właśnie nie 11a.stąp1 1;ud Pobyt trenera Biiiy Smitha w Lodtl przedlu· 
11y mecz Cracovia-ŁKS. w Łodti. Tak slQ bo• tuk dawno oezclcwany przeż zwol.:nn k6w Cra- tony został prtet Zarząd PZB. do kOlica liśtO· 
wiem dożyło, h na holsku lódz;kiem toMlrzyic- c:o".11. . . , pada 
rtie siQ h1tercsuJąca dziś cafy polski śwlt1t r·ił- Dużem zainteresowaniem cieszyć się będzie • " . _ 
karski kwestia t:zy zeszłoroczny Wiceinistrz również spotkanie Ruchu z Oarbaru· ą. Zespól KALfNDARZYK uJ?nlO PZB . . Ulc~ł. "1""~1_0c~ 
Ligt Cracovia zdoła utrzymae 111 11 w Lidze, czy slipki, który 11ie zrezygnqwal !as111:ze z tytUlu' tt;v31 :i:ml11no~1· f~pwuid~lauy K"t di~en 1 t L~~~ł 
też zmtt!Stonn będzie towarzYsty~ P11lonil w m;strza powinien na własne111 boisku :tllobyć pa a m11cz S ~s otnan. w a ow ac 1 Śo 1• 
niezbyt prt:yletrtnel wędrówce do klasy A. Z dalsze dwa punkt:v. Równiet PogoJ'I powitttt1l odwołany, Pon.ewa~ W dniu „Wsiystklclt W~· 
tego względu mecz łódzki urósł do rozmiatthv bez trudu uporać ~ię 1111 własnym "terenie z bert- tych'' wydany iostał Ili ~llltku Zilkttz t~ozgrY• 
wielkiej sensacji, budząc olbrzymie zaintereso- Jaminkiem l!gi Śląski.em, tak Jak Wis In zda!e ~anln 8PO~k111t, a 111 1Jropo11.owk.ańf _pnez 1LO~~ 
wanie w !lferach piłkarskich całej Polski. Się rtapewno zdobędzie dwa punkty na Polon1i, mny !ermm władze poznans 1

11 mo mog Y s ę 
. Ponieważ ł'..KS-owi dla całkowitej asekuracji dla której mecz w Krakowie niema jUi żadne- z1odztć. . _ , 
brakuje tedretycznie jeszcze jeden purtkt 1ta11osi i go znaczenia. . ~ePREZfNT ACJA bokserska Pomorza. k~ó; 
s;ę na to że walka b~dzie w Łodzi b. tl'lcięta. I Niewiadomą budz;i natomiast piąty i ostatm ra w dńltt 9 llstooada walczy~ bedilc "' Lodt1, 
Cracovia' nie miała nigdy szczęścia. do ŁK. 3•u, I mecz nadchodzncej niedzieli Lcgja-:-~ars.za- tozegra w dniu 1 listopada mecz z reprlll~ntll• 
przegrywajl\c Il.a boisku !ódzkiem n:i.wet w okre wta11ku. forma ztspolu Wntszawlartkt me Jest ~li Lwowa WI LWOWle, 
sle swej rtajlej:lszel formy. Trudno więc lttdwlć obt1iotti11 zr1ana n;eml\iel przypit!zcznć należy, że ·- · żl· -

w tej chwili o szansach zespoltf krakowskiego, I mecz warszawski, jak zresztą wszystkie spot-, 
mimo piękrtej gry jaką drut:vna t.a rndetnort. uó kania. lokalnych 1m:eclwtt1ków. będzie b. zacięty Trzy podok ręgl 

N „. „ t · . .ś- . I . 
8J1eDSI en I SI Cl po SCY p~tak~e~:~~ez zo~t~~~:~ :a~i::~:~~::du 

Lista ofici"alnii -Tłóctynsli:I bie lo5hił 9kła łlfłkowany.- I I'lelecklego , OZPN-u post~nowionq .rozwiąza .~ 
• • . • , J [lodokrę!!I p1lkarsk'e w Klelcttch. Sosnowcu 1 

Korman na czele 1un1orow 1 Cttl~tocho\vie. Aczk!:>lwlek 1HnV6t1Y rotwłqtttrtll 
Warsinwa, 25 · aitlz.lctttika l>ntt"o! 1) Jadwiga Jędrzejowska, ?) Volk1ne-1 trzec.h podo~ręgów tr;:y~na!1ll A~ l11lritllll W t~· 

w dniu wczorajszym zarząd Pol~kiego z~. rów~a, 3 i 4 ex equo Jędrzej~wsk~ ZdJu ! Neu- I l.~mmcy, ~o Jednak m~w.1 Slę g!óśn_o o rn'ktÓ: 
Lawn. Tenisqwcgo ogłosi! oficialrtą l!stę dzies1ę manowna, 5) Rudowska, 6) L1lp~ow11<1. I ''lad.ze P !karskie ,nat\afi!y 1~a s~ere~ a e.ri 
ciu najlepszych tenisistćlw polsk i cłt za r. Hl35. Nie zostały sklasyfikowanr z pow.~du braku ryeh pono ?opuŚc1t się tttle 1 czolo'~ 1 tUi,Hacze 

Lista ta przedstawia się rtastępnjąco1 I dostatecznych danych Dubieńska, Cramcr·Joh110- \v tych związkacl~. . 1 . 1; •" . 
ł>anlJwie: 1) Hebda, 2) Tarłowski . 3) Witt111an wa. Orzeclio\Vska i Stefanówna . . . Spraw~ ta zna1.dZ!e gę me~ąt.~ .~Ile nu ~o-

4, 5 i 6) ex equo Majewski, Popławski i Spycha-I Po raz Vierwszv Związek ogłosił rów~· eż. of1 rządku d;i;1eJn;)igiz~Ndnegg z naibhzsiych 1io
3ie-

la, 7 i 8) ex equo Bratek i Kolcz T. 9) I-lora in,, cjal11ą listę klasyfikacyjną młodz1k6w, kta,ra . J~st: dzeń Zarzą u -u._ 
10) Kokz s. j 11astcpujqca: 1) Kttrman, 2) Ootschalk, .,) f10-1 _.....,.. ___ ..,.. 

z powodu braku dostatecznych rlanyi::h nie zo- 1 czyfi. ki Ksawery.' 4) Czajkowski: 5). Strze~cckL 
stali sklasyfikowani Troczyński, Alts;:;hilllor i dr.1· 6)_ Konczak._7) Biechowsk•, s).C1eślikowsk1, 9) K'Uby krakOWSKi 
Perster. Kiełkowski 1 10) M;eczysławsk1. 

·-·-·----- tął'Uł)fl zrw1ie:1zenl11 11111trzc:;tw 

ŁK~ !~!:~~tJ~UI l w lne z~~~aw~.1~. p~~i~!~ . w Krakowiep!!~y~:~~,~~~ed kilku rlnlallił 
-i WalłlE! tebtanle Polskiego ZW.<1zkll Lawn 1 c- · konrcrencJa klnbów piłkllf8k1Cłl, ftł lttórr J oma-

. Warstawa, 25 patdticrt'.ik~ 111 tJWego odbędiie sł~ w ilrtlu 111 grui:lnia o gdd.z.

1

1 w ano 11t08unki1 pamtją1:e. na bo.i11kagh ~ rakow-
ŁKS zwrócił się z prtJśbą dó Z1m:ądu li1t1 o ~.30 \V itmacł1u PtJWF w Wargz1twi skich. 

poparcie podania, złożonego do ŁOZPN-u w ~praj Po dyskusji więk~taść klubów wyptJwie• 
wie przyznania subwencji, Okaz;uje śię bO\Vlcmr Dwa mecz d:tl<tla si!) i11 . ~rdrWalllf~ 8~0tlU1ń o ml~tr!os· 
że ŁKS wskutek wybudowania trybun l't1alnz two conaimn1e1 na przeciąg Jednego roku. 
się w ciężki ei sytuacji. f'nattsoweJ. lig~ ~d!ltll.fio lłk ,., 1 ""' -I „1„ „ Sprawą t.ą zająć s'.ę maja krakowskie wła-
wiła prośbę ŁKS do lodzkich władz p1łkatsk!ch r~ ' u m ~ '.-. tlze p1lkarsk1e. 
poprzeć. W ttallthodzącą nieclzlc\Q rotC Tfu11c j • W I 

·~=="-"'• zostaną w todzl tylko dwa n11:,.;ze ll ml- . Rllth POZYtZ!I O ta a 
R 1-g ł UłB ka'••'ony strzostwo. Burza pabianicka zmierzy się wansawa, 69 pai.faiernika z m a a w I i Widzewem Jl w meczu rewanżowym o w zwi~zku z Wyjazdem drużyny p iłkarsk i ej 

Rzemigala znany pl/karz Wimy, który został tytuł mistrza klasy B na rok 19.14.'35, a Rućhil 11~ Niethii!~ rt~ lfteeze W .Dre!rt!e i Dilssel-
swego cza~li zt1yskwl!.lifiktlwahy, będżie !i1ógł l Zjednoczone rozegta mecz z WKS. III ó dorf1e PZPN zezwolił ~uchow_i na po~ycZ;!~l~ 
nadal występować w barwach WIMY gdyz Wiii I ·t 1. kl C 1 1 A b" ~ Wostala z AKS Chorzow, ktory będ~ , ę mogl 
dze piłkarskie darowały mu teszt11 1:ary. ty ut m stfza acy tuWn.eL ta t1 t...,- grać w meazach druiyny Slą@kiej w N1emc•ech . 

. gły rol<. 
' S WWWW*!f P?=UAAC:UUC G!U =~~ 

I t~em rz~aty _na. czarny kwadrat okna 1 n ością jedynaka rodtice wzywali go do 
rtiepokoJące c1eme. · powrotu. . . . 

Ottok:tr u~pakajał tch telcionil.:znic 
Mieesu•laDJa ~uc:suńsfła im-

!V. i sążnistemi depe:izami1 obiecywał przy. 
PRZYGODA KAłtNA WAŁOWEJ NOCY Jazd I wykt.,,eał się ńiezałatwic nemi w 

Karnawał był w uełni. W jarzących Niemczech interesami. -„.„ KWITNĄCE-OS TY 
6 

P wie ~ współ zęsna 
się toz)jłyskacll świate! oblicin ludzkie W tczultal:!hi pewnego dnia 1.atekfo­
plotnieniały rtit'inatrttnltrnrrti rumiefi.tałtll, rtownł, że wrn~a. Był ostlitectnlt! zmę­
a dusu 5zatzaty1 jak kwiaty osypnhe czorty teml hiClprterwanerfti llttlanknmi 
IJopiołem. We wszystk!Gll czuć bYló tę i pożegnalny wieCt(H' postanowił spę~ 
f.>ót.1hiat11, !!tka nastręczał alkohol i lekka dzlć w zupeh11e hleu~zęsictanej przez 

K. W' i. 11... \v t.t,., dWor"„ .„z ..... „ rffłł ~ta ·••·i'"tt 1 trzasł ttuHIClna muzyka, Ludzie jakgJyby azu„ niego tlotąd re&tauraen, gdtle Fttó~I wy· 
rystyna 1tmarlowa opli:sc "' s e~o qa. .i.c •v urn8" '3 " w 11 •• k d ...1 h k · ' 

h1eza, kt6ry spędzał rtoce M hulartkaćh. tle dcll)asowattetrtl di'zWiatni domu. g~y· ając schronienia przed troskumi nia1 J:10et{\Ć óu nattl}triy~ ~ltierow l znna 
Na propozycje porozumieniil rtht ćhcidla igo by okienne błystczaty·· aksamitem Gietn- t>dWiCdzalt restnuracje, kluby i kabate- 11ycll trtU jtIZ fortttl1Cetek. 
d.i!h~ się w tadeo sposób, odpowiadaJąc, że h ty oraz balowe sale. 11Esplaąada" zapowiadajq.-:n h3 tę 
j11st to wykluczone, gdyż Ottokar uważa ją noścl. Księiyc, zaktyty c trturamii rzu- Ottokar nie zamierzał opl1ścić Ber- noc szereg nowych rozrywek, zgn1nla• 
za swą niewolnicę,· nie mogącą mleć wlas- cał na ziemię blko sla.be odblA kl, n lina Ilttetl zakoncz~niettl karnawału. Za dziła tłumy gości. Ottokaf w to\varzy­
ttegd żtlanla. rzadko ustaWiotte fatlltrtłe licho Oś\Vie- rAWtlb '11.k W Wa· ras'-n·'"l"e 1· tti ,J~JŚĆ szyb stwi·e J·ednerrO z nowych nrżyJ"ac!ót ucbl 

Ot!okar pti wyJddzie torty nie mógł zna tlały, stoj;:\c'V nieco rta. uboczu dorfl.ek. v ' " „..._" „ „ 
leźć sobie miejsca. Kocha! bardzo Krystę nost1 ą"e· przy· płotku stare dr_zewo tzu- ko poznały go wszystkie eleganckie lo- się wprost do zamówionej naprzód r.n 
i aby o nlei i!apomhieć wyjechał do Btt- .l\, "' A. k kale publlczhe. Pieniądze zdobyły mu niebywałą ~enę loży. · 
lina. cało na oktto o1brzytrt1 cleu, który Ur· nowych rrzyJa~iół, a orkie!ltry z chwilą Wltman rozg\ttdał się dookoła 1;1111-

A lvmtzasem Krystyna udafa się do ma czył się i zwęfal, poct.iefrt tr10\V\1 ptiy- j ł k K ,,. 
lego domku na przedmieściu, gdzie m!esz- bierał wygięte i potę:tne tozntłaty et:II'· lego we cll'l przerywa Y rozpó~zęte _ me żonym wzro iem. ouiety w ::iś!cpiul•~· 

. kat,ieJ pt~yiaciel ~ Wiljalti Zóltan. k -' ot1le i uderzały w .takt ulubionego „Mar cel bialn•ct na~ich rattliDń wydaly mu się 
negó słupa suM,ce U gurz~. ~za" Wtttt11Hta. Kelnerzy dóbija\i się o u· nagle betdusznerui lalkami, mężczyźt1i-

- Tak, pewnego dnia przyszedł Krysta pierwsza P.OWstała Od 11tołu i sługiwanie mu, fortancerki ciągnęły lósY skończonymi głupcami, uganrniąq'mi 
.. wóJ ojciec i zaopiekował się mną. Oddfll rozejrzała się beztadnie. któtll ma. spędzić noc w towarzystwie !ł!ę za żłudną fatamorganą. Zri11dka tvl-
.nnie do szkoły, a potem wysłał do Pa• - Odzie będziemy spali, WiUatnier młodego bogacta, wlaściclele lokali wy ko prtykuw ła Jego wzrok 11 :1 dtu;i.5~~ 
ryża na studja. Tam przyjechałaś z nim Wzrokiem i ręką wskazał jej sąsied„ szukiwali dla niego najbardziej wymyśl• chwilę jakaś twarz o głębszym wyraz;ti 
na dwa lata przed jego śmiercią i pozrta- nie drzwi. . . ne trunki t potrawy. i po\VatnieJ~tem spoJrzeniu. Nn)~!c 01.:l.V 

liśmy się. Pamiętasz, Krysto'? ~itmanowa westchnęła ~lelio. Myśl Ottokar od szeregu tygodni tył rto• jego utrzymały się w zdumienitl m1 prze 
Rzuciła się do hiego. o niewygodach, do ~tórych nłe byl~ cami. Wtedy tylko, gdy pieniądze były ciwlegtym końcu sali. 
- Pokochalarrt cię odrazu. Było to przyzwyczafo~a, stłu~mła radość, JakleJ na wyczerpaniu, przerywał rozrywki i W miejsóu J'.)rzeznaczonem dla fnr-

coś tak cudowne... doznała na widok W11Jama. Ale opano- z całą umiennością zabierał się do obo· tancerek1 w pewnem odosobnieniu od i:1 
Ucufował jej wilgotne oczy. ":ała się ~zybko i podążyła lekkim kro-

1 

wl-zków, powierzonych mu przez ojca. rtych stała Mltlótna kobletu. Z<l•1 wułn 
- Ale potem.„ k1etrt w kierunku wskazanych drzwi. Szczęście w inkasowaniu pieniędzy do-1 slię być tak obca i daleka od ~wcgo oto· 
Zamknęła mu usta ręką. - Przyjdf, Jak się położę, to poroz„

1 
pisywało mu. Zaledwie nikła część szla czenia, jak przecudna legenda. rzucora 

- Nie mów już! - rzuciła zdlawio· mawiamy Jeszcze - rzuciła priestępu- do kasy zakładów „Wltman i S-ka", re-, w brutalne światło kolorowych sal. B~z 
r.ym głosem. jąc próg St\Siedttiego pokoju. szta zaś tonęła w portfelu Ottokara. uśmiechu, · jakimś tragicznym wzrokiem 

Wiliam zamilkł posłuszie i zacząt - Dobrze, kochanie„. Znal go cały Berlin i ubiegał się o niego. patrzyła w oszalały tłum, a po ki llst~(h 
rozlewać herbatę. Przesłała mu delikatny uśmiech i zni- Młodość i uroda Wltmana dopełniały!' przebiegał wyraz ogromnej gJrv.:zy, a 

Krysta jadła z apetytem i opowiada- knęła. reszty. • mote żalu. Starszy, pijany jegomość oez 
ła różne szczegóły z okresu swego mal- Zolton nie ruszył się z miejsca. Twarz Szukał zapomnienia o żonie. Zarzu- ceremonjalnie pociągnął ją do h'1c.ł. P·:.i 
żei1stwa z Ottokarem. Wiliam słuchał jego przeciągnęła się w głębokiej trosce, cal sieci swego uroku na serca i umysły 1 twarzy Ottokara przebiegło lekkie rot-
uważnie. ale ręce jego drżały nerwowo, a oczy zapłonęły gorącym, niespokoj· I najpiękniejszych kobiet. Towarzystwo l czarowanie. _ 
a ilekroć wślizgnął w mowę Krysty ja- nym blaskiem. Zagasił światłd I czekał i· k:iżdej z nich już. po kil!rn dniach dopro-! - Też fortancerka!"""-- rzudł swemu 
kieś zd:111ie, głos jego drżal, jaK naciąg-1 na wezwanie Krysty. Rozpostarte W wadzafo go do ziewania, nudy, a nawet(' towarz}f$zowi. · 
nięta struna. <>grodzie gałęzie krakó:W. miotanych wia obrtydienia. Stęskrtleni dluiszl\ nieobce• (Dalszy clą2 jutro). 
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Mahometanie przysiegają wiernośt Megu.sowi t z. WOJNY W AFRYCE. 

1~ 

:Sprawa w sąazle grodzkim. Przed stołem sę· 
dziowskim staje Jako świadek filuternie nastro· 
lima kobieta w zaawansowanym wieku. 

- Ile pani ma lat? - zapytuje sędzia. 
- Ja?.,. - odpowiada nłeco zmieszana. -

Ja liczę 28 lat, proszę wysokiego sądu„ 
- Dobrze, - odpowiada sędzia - tylko niech 

pani liczy prędko, bo my nie mamy czasu„. 

** I*• 
Pan Eustachy od kilku miesięcy stara 1lę o 

rękę starszej panny Agnieszki, córki bardzo bo· 
gatego rzeźnika. Od pomyślnego załatwienia 

tranzakcil małżeńskiej zależny jest przyszły I.os I 
- nietylko może samego pana Eustachego, ile ,L.•.,.· · . 
- Jego wierzycieli. , , 

Wreszcie pan Eustachy postanawia pomówić' ~'\ · 

kieszeni. . 
Rzeźnik wysłuchał uważnie oświadczyn mło· ., 

I 

I 

z ojcem swej WYbranki - nletyle · serca, ile - ~· . 

dzieńca i odparł: . -·~ · Widzimy na zdjęciu oddział konnych 
- ~ie z tego nie będzie, dobrodzleJu.„ Cól'ka 500 mahometan, poddartych Negusa przybyło do Addis-Abeby aby złożyć I askarisów, tuziemnych woisk włoskich, 

mola me wyjdzie zamąż za takiego golca Jak pan. przysięgę na wierność cesarzowi i oświadczyć swoją gotowość do wałki w 

1 

które oddają włochom wielkie usługi 
- Czy to Jest pańskie ostatnie słowo?„, -1 obronie ojczyzny. 

zapytufe nlespokoJnle pan Eustachy. •••••••••••••••••••••••••••••••• na froncie. 
-Tak!, •• 

- w takim razie mam do pana równlet ostat Pożar n a statku I osk im llłl~~Ł•l~~~~l.!l~iłl!4i11i1fj]!B 
nią prośbę.„ Niech ml pan pozwoli wyJść ku· 
chennemi schodami„. AMERYKA'ŃSKA JOANNA D'ARC. 

- Dlaczego?.„ 
- ,Bo z frontu czekają na mnie mol wlerz~-

clele,., 
~.~ 

Pewien jegomość, przechodząc przez ulicę, 

wpadł przez nieuwagę pod auto. Na szczęście nic 
mu się nie stało, gdyż szofer w porę puścił w 
ruch hamulec. 

Ale biedak tak się przeraził, że zemdlał. Po 
pięciu minutach odzyskał Jednak przytomność. 

Otwiera zdziwione oczy, rozgląda się dokoła 
I pyta słabym głosem: 

- Gdzie .• Ja" Jestem? •• 
W tel chwill z tłumu rozlega się głos Jednego 

ze sprzedawców ulicznych: 
- Autek! •. Klient Jest!„ Diiwai prędko plan 

miasta!.• 

Kac i Kot1L 
•• ' *' 

- Cóż tam słychać u pana w interesie, panie 
l(otek? 

- Nic nowego„ Coraz gorze)„ Jeszcze kilka 
lat temu można było przynajmniej zdrzemnąć 

się w interesie.„ 
- A dziś?"' 
- Kto może spać w tych czasach?.., 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

Na luksusowym statku włoskim „Auso nia", w porcie w Aleksandrii. \VYbuchł 
pożar. Okręt spłonął doszczetnłe. Pasa żerów zdołano uratować, tylko dwa· 

dzłeścia osób z załogi odniosło ciężkie rany. 

18·\etnla amerykańska „stostra" Mary 
Rinner z Nowego Jorku 02łosiła się 
„Joanną D'Arc Kościoła Bożego" i na 
białym koniu z biblJą w reku obieżdża 
Stany Zjednoczone nawraca}ąc .grzesz· 

ników. 

Wyciągnęła do niego rękę. i do niego. Z bezczelną miną zaprzeczył 
- Nie widziałam ciebie od dzłesłę- wszystkiemu. 

cłu lat - zaczęła mówić. - Potępiłeś - Co miałam czynić? 
mnie, jak wszyscy w miasteczku. Nie - Teresa groziła samobójstwem. Dzieje Jusiunu mam do ciebie żadnego żalu. Nie' mogłeś Musiałam ją stale mieć na oku. 

l'fa zegarze wybiła godzina jedenasta. zmusiła swą legalną córkę, skromną, wiedzieć„. - Sytuacja była doprawdy tragicz­
Piotr Szart mial już zamiar udać się cnotliwą Teresę do życia pod wspólnym - Teraz właśnie pragnę ci wszyst- na. Po głębokim namyśle postanowiłam 

na spoczynek, gdy ktoś zadzwonił do dachem z tern dzieckiem, pochodzącem ko opowiedzieć. Jestem . pewna, że nie przyjąć na siebie grzech córki. 
drzwi jego mieszkania. z nieprąwego łoża. będziesz mnie potępiał, że mnie zrozu- - Teresa początkowo nie chciała 

Kto to mógl być? Szart od wielu lat Czyż więc nie było zrozumiałe, te mies-z. przyjąć tej ofiary, ale później zgodziła 
z nikim nie utrzymywał żadnych stosun- Justyna musiała ściągnąć na siebie ogól- - To się stało przed jedenastu latY. się. Błagała tylko, abym nie rozłączała 
ków. Żył z kapitału, jakiego się dorobił ne potępienie? Wyjechałam wówczas z Teresą zagra- jej z dzieckiem. Dlatego też pozostała 
za młodych lat i zupełnie zdziwaczał. Wszystkie drzwi zamknęły się przed nicę. Przypominasz sobie? pod moim dachem. 

Gdy otworzył drzwi, uj.rzał jakąś grzesznicą. - Tak. Przypominam sobie tę nie· - W kilka lat później Teresa spot-
dziewczynę. Zerwali z nią wszyscy. szczęsną podróż ..• - szepnął. kata człowieka, który został jej mężem. 

- Czego? - warknął. Nawet Szart, który tak ją kochał. - Teresa bawiła się bardzo wesoło. Zataiła przed nim swą przeszlość. On 
- Przychodzę od pani Justyny Lund Nie mógł jej prz.ecież wybaczyć tego Miała dużo powodzenia u mężczyzn. również jest pewny, że ja jestem matką 

man - odpowiedziała mu. grzechu. - Powinnam była bardziej na nią tego dziecka. 
Szart nagle poczerwieniał. Justyna przez parę lat żyła w zupeł- uważać. Nie przeczuwałam jednak ni· Wkrótce wyjechali. Zamieszkałam 
- Od pani Lundman? - zaworal. - nem odosobnieniu. Wreszcie udało jej czego złego. Ten młody człowiek bar- wówczas w stolicy wraz z tą niewinną 

A kiedy ona przyjechała? się wydać zamąż Teresę za jakiegoś dzo mi się podobał... Uważałam, że jest istotką. 
- Jest już od dwuch tygodni. Leży emigranta amerykańsls:iego. Zabrał on bardzo odpowiedni towarzysz dla Tere- - Nie chciałam zaklócać szczęścia. 

· ciężko chora. Lekarz mówił, że jest stra swą młodą żonę ze sobą do Nowego sy. Nie przypuszczałam, że ona go mojej córce. ' · 
eona. Jorku. kocha, że straciła zupełnie głowę. - Przyznam ci się nawet, że ostat-

- Proszę powiedzieć, że zaraz przyj Justyna wraz z nieślubnem dziec- Gdy wróciliśmy do domu, Teresa kil nio bardzo rzadko dostawałam od niej 
dę - rzekł. Najwyżej za piętnaście mi- kiem wkrótce również zniknęła z mia- kakrotnie do niego pisała. Ale OQ nie od- listy. Wczoraj wystałam depeszę do 
nut. steczka. powiadał. Ameryki. Wątpię, czy Teresa zdąży 

Dziewczyna znikła za drzwiami. I dopiero teraz, po dziesięciu latach, - Upłynęło kilka tygodni. przyjechać„. 
Stary kawaler oparł się ciężko znów się pojawiła. Teresa byto dziwnie zmartwiona. - Zresztą nie wiem, czy zechce za-

0 scianę. Gdy Szart wchodził do jej mieszka- Nie mogłam _ zrozumieć, co jej się stało. brać ze sobą dziewczynkę. . 
A więc Justyna wrócita! nia, był bardzo wzruszony. W drzwiach Justyna przerwała na chwilę swą - Pieniędzy na wychowanie nie za-
Przypomniały mu się dawne czasy. natknął się na lekarza, dobrego :swego opowieść. braknie. Pragnęłabym tylko, by ktoś 

Jak on kochał tę kobietę! Przez tyle 1at znajomego, który również doskonale Była zmęczona. interesował się losem tej nieszczęśliwej 
starał się wykreślić ją ze swej pamięci, znał dzieje Justyny. · Wypiła troczę wody i poczęła dalej istoty. . 
ale mu się to nie udawało. - To już· koniec - powied~iał mu.- mówić: - I dlatego teraz zwróciłam się do 

O skandalu którego bohaterką byta Ona nie przeżyje tej nocy. - Pewnej nocy Teresa wyznała mi ciebie. 
Justyna, w mi~steczku jeszcz~ nie za- Szart wszedł do pokoju. prawdę. Spodziewała się dziecka. Napi- W oczach Szarta ukazały się łzy. 
pomniano. . Justyna podniosła głowę. salam natychmiast list do tego ip.łodego - Przyrzekam - szepną:. 

Nie było w tern nic dziwnego. I . -_Dziękuj~ ci, żeś przysze~ł - p~- 1 cz.tow~eka. Nędznik nawet mi nie odpo- - Dzię~u!ę. . . 
Justyna, czterdziestoletnia wdowa, w1edz1ata. - ByłallJ pewna, ze przyJ- !wiedział.. Po godzm1e Justyna Juz nie żyła. 

urodziła nieślubne dziecko. I co więcej, dziesz.„ - PoJechałam wówczas z Teresą Dol. 
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